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Pożyczka* a konieczność nNepu“
Kraków, 26 października.

Uzyskanie wielkiej pożyczki stabilizacyjne] 
uznane zostało przez całe społeczeństwo zgo­
dnie jako fakt przełomowy w dziedzinie n a­
szej gospodarki. Słuszne to określenie na tezy 
jednak rozumieć nietylko w ten sposób, ze 
ućltąd gospodarstwo nasze rozwijać się będzie 
pewniej i szybciej niż dotychczas, lecz także 
w len sposób, że konieczny staje się rewizja 
podstawowych za sad naszej poi tyk i gospodar 
czej. Cały szereg problemów staje teraz w in- 
nem świetle i wym aga innego traktowania. — 
Dotychczas bowiem nasze ubóstwo kapitałów 
i nasza izolacja kredytow a od zagranicy n a­
kazyw ały daleko idącą powściągliwość i stoso 
wanie całego szeregu środków sztucznych i me 
norm alnych, byle tylko uchronić naszą w alu­
tę od nowych wstrząsów. Nasza polityka cel­
na, reglam entacyjna, paszportowa, kredytowa 
itd. dyktowana bvła koniecznością samoobro­
ny i choć narażała społeczeństwo na mnóstwo 
dotkliwych ograniczeń, to jednak trzeba ją 
bvło znosić z imię wyższych interesów pań­
stwowych. óbecnie iednak po uzyskaniu po­
życzki sytuacja radykalnie się zmieniła. p ItT- 
lezy, którcm i posługi w "  się musi człowiek 
chory, nie pizystoją człowiekowi zdrowemu i 
tylko krępują jego swobodę ruchów. Tnksamo 
i nasze gospodarstw o nie będzie już więcej 
skazane na stosowanie wym ienionych poprze 
dnio środków samoobrony i coraz usilniej do­
magać się będzie ich usunięcia, w miarę jak 
za obecną pierwszą pożyczką płynąć będą d a l­
sze. Stwarza to dla iządu konieczność zniesie­
nia a narazie przynajm niej złagodzenia wszel 
kich istniejących obecnie ograniczeń gospodar 
czych, krępujących swobodną inicjatywę p ry ­
watną, jak  np. ograniczeń paszportowych, re­
glam entacji przywozu itd.

W  ciężkich czasach niedawnych przyzw y­
czailiśmy się patrzyć na bilans handlow y jako 
na barometr, zapowiadający wstrząśnienia 
waiutowe. Najm niejszy deficyt tego bilansu 
\Vywoływał dlatego odrazu szereg zarządzeń 
zapobiegawczych, sztucznie ograniczających 
import do k ra ju . Polityka la — słuszna w o- 
wych czasach — straciła obecnie zupełnie 
wszelkie uzasadnienie. Jest to prostą, logiczną 
konsekwencją dopływu kredytów zagranicz­
nych, potwierdzoną zresztą przykładam i in ­
nych państw  w podobnej sytuacji, (Niemiec. 

;Austrji itd.), że w następstwie ich m usi bilans 
handlow y się zepsuć. Kredyty te podnoszą bo­
wiem zdolność konsum pcyjną ludności i urno 
żliw iają uzuj dn ien ie  aparatu  produkcyjnego, 
a jedno i drugie prowadzi oczywiście do zwię 
kszouego przywozu towarów zagranicznych. 
Dopiero po dłuższym okresie tak zwiększone­
go przywozu nastąpić może wzrost wywozu 

;z chwilą, gdy aparat produkcyjny odpowie­
dnio się zwiększy, gdy przeprowadzi się reor­
ganizację i racjonalizację metod pracy i gdy 
najdotkliwsze luki w zapotrzebowaniu społe­
czeństwa samego, ogramczonem przez długi 
szereg lat. zostaną zapełnione. W zrost deficy­
tu  bilansu handlowego jest wigc v  plerwsayeh

czasach dopływu kredytów zagranicznych rze 
czą nietylko zrozumiałą, lecz nawet pożądaną 
i błędem byłoby bronić się przeciwko temu 
deficytowi w drodze dalszego stosowania 
środków ochronnych. Z tego powodu koiiieCz- 
nem staje się zniesienie przedewszystkiem re­
glam entacji obrotu towarowego. Polska posia 
da obecnie doskonalą sposobność przejirowa- 
clzenia tej koniecznej reform y jako koncesji 
międzynarodowej, dzięki odbywającej się wła 
śnie w Genewie konferenci; w sprawie znie­
sienia zakazów” przywozu i wywozu. Przystę­
pując do planowanej tam  konwencji możemy 
wszakże uzy7skać równocześnie zniesienie tej 
reglamentacji wT państwach sąsiednich, gdzte 
ona dotkliwie przeszkadza naszemu eksporto­
wi. Jeszcze bardziej koniecznem jest zniesie­
nie ograniczeń paszportowych, które istnieją 
obecnie już tylko w Polsce, stanowiąc obrazę 
dla godności w łasnej naszych obyTwafcl%

Dalszą1 'sprawą, którą rząd nasz będzie się 
musiał obecnie zająć, to sprawa ochrony cel­
nej. Najważniejszym  argumentem, w ysuw a­
nym d-ifychczas nrzez. przedsiębiorstwa prze­
mysłowe, domagające się jak najwyższych sla 
wek celnych, był brak kredytu wT Polsce, któ­
ry” stawiał przedsiębiorstwa nasze w syiuacii 
gorszej od przedsiębiorstw” zagranicznych. Z 
doświadczenia wiedzieliśmy wprawdzjf, -e 
chronione tym wysokim mu rem celnym przed 
siebiorstwa nasze w wielu dziedzinach przemy 
siu osiągały wygórowane zyski i w ykorzysty- | 
wały bez skrupułów” swe stanowisko monopo- j 
iislyczne. Pomimo to jednak konieczność w y- j 
rów nania w arunków pracy naszych i zagrani- j 
czny7ch przedsiębiorstw była tak oczywistą, 5e 
pomimo tych wielu jaskraw ych nadużyć ochro |

ny celnej nie można było wystąpić przectwKO 
samej zasadzie opieki nad przemysłem krajo ■ 
wynn. Obecnie i pod tym  względem sytuacja 
ulega radykalnej zmianie. Coraz częściej sły­
szymy o pożyczkach zaciąganych zagranicy 
przez poszczególne przedsiębiorstwa i związki 
przemysłowe, a w” przyszłości ilość tych po­
życzek niewątpliwie jeszcze wzrośnie. W  tychi 
w arunkach, rozporządzając już tanim  kredy­
tem zagranicznym, nie m ają przedsiębiorstwa 
pizemyslowe żadnego prawa żądać specjalnej 
i wygórowanej opieki celnej, lecz w inny się 
starać o to, by przez potanienie kosztów pro­
dukcji i przez poprawę jakości produktu w y­
trzymać konkurencję zagraniczną i bez ceł. 
Wobec tego koniecznem jest, aby ta zasadni­
cza zm iana sytuacji znalazła wyraz w prowa­
dzonych już od dłuższego czasu pracach nad 
reformą taryfy celnej i aby nowa nasza tary­
fa nie była owiana duchem skrajnego prote­
kcjonizmu, lecz zapewniała tylko ochronę w  
tych wypadkach, gdze tego wymaga interes 
obrony państw a lub względy wyższe.

Rząd powinien bez niepotrzebnej zwłoki 
wkroczyć na drogę zaznaczonych wyżej re­
form i przystosować na przyszłość swą polity­
kę gospodarczą do zmienionej dzięki pożyrczce 
naszej ogólnej syduacji. Jakkolwiek trudnem  
miałoby być dla njego zerwanie z etatystyczne 
mi tradycjam i i nawykam i, to jednak m usi <M 
się przełamać i zacząć myśleć zupełnie noyre- 
inj kategorjam i pojęć. Jeśli nawet bolszewicy 
zdobyli się swego czasu na zainaugurowanie 

I nowej polityki ekonomicznej, porzucając tale 
I drogie im doktryny czystego socjalizmu, to chyj 
j ba łatwiej powinno pizyjść naszym sferom 
| rządowym  porzucenie zasad etatyzm u i wkrO- 
j ozenie na drogę liberalizm u gospodarczego. 

I my więc oczekujemy po pożyczce — „ncuu**.
Dr. B. Stiden. i

Seins i Senat zwołany na sesję budżetową
W arszawa. 25. 10. PAT. Dziś o godzinie 11 do 

ręczono szefowi biura Sej.rtu i Senatu p. Pomy 
kaisKiemu dekret dotyczący zwołania Sejmu i 
Senatu na sesję zwyczajną. Dekret w ysłany 
do Sejmu brzmi: Na podstawie artykułu 25 Kon 
stytucji zwołuję Sejm do miasta stołecznego 
W arszawy na sesję zwyczajną od 31 paździer­
nika 1927 r.

W arszawa, 25 października 1927, Prezydent 
Rzplitej I. Mościcki.

Prezes Rady Ministrów J. Piłsudski.
Dekret w ystosow any do Senatu ma brzmie­

nie :
Na podstawie artykułu 37 Konstytucji gwota 

ję Senat do miast stołecznego W arszaw y na 
sesję zwyczajną od 31 października 1927.

W arszawa 25. 10. 1927. Prezydent RzpHtef 
1. Mościcki.

Prezes Rady Ministrów J. P iłsudski

(Telefonem od nsszego korespondenta)

W arszawa, 25 10 Sin. W  związku z ukaza­
niem się dekretu o zwołaniu sesji budżetowej 
m arszałek Sejmu p. Rataj oświadczył w  roz­
mowie z dziennikarzam i, że uzależnia zwoła­
nie Sejm u od otrzym ania tekstu budżetu. Do­
tąd bywało w ten sposób, że rząd składał bu­
dżet w kancelarji sejmowej przynajm niej na 
3 dni przed term inem  sesji budżetowej *t reko 
p li  bud ietu  naw et o  6 dal wcześn.ej. W ynika­

łoby z tego, że w Jn iu  dzisiejszym powinien' 
już budżet się znaleźć w Sejmie. Tymczasem 
dotąd to nie nastąpiło. Zarząd drukarn i pań-* 
slwowej, do której zwrócił się W asz korespon 
dent z zapytaniem  czy drukarn ia otrzym ała 
już tekst budżetu do w ydrukow ania odpowie­
dział, że dotąd drukarn ia nie m ą  .jeszcze r ^ S P r 
pisu ustaw y budżetowej.
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(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Paryż* 25 10 (D) Dziś zeznawał w dalszym nas w lej chwili nie obchodzi. Jest on w rów 

ciągu św iadek inż. Tiom kin. Na wstępie dzl- /
siejszej rozprawy adwokat Carupinclii zapy­
tu je  świadka o bliższe szczegóły sprawy, która 
świadek poruszył we wczorajszych swych ze­
znaniach a mianowicie, że odpowiedzialność 
ża pogromy ukraińskie ponosi również Denl- 
k i n .

PETLURA I DENIKIN.
św.: Powtarzam , że zaiówno Denikin jak  i 

P etlura ponoszą odpowiedzialność za pogro­
my. W  odróżnieniu jednak od Petlury Deni­
k in  posiadał znacznie mniejszy autorytet w 
arroji i dlatego też odpowiedzialność iego jest 
m niejsza.

Adw. Campinchi zapytuje w dalszym ciągu 
świadka, czy znany m u jest dokument podpi­
sany przez M atgolina stw ierdzający, że Petlu 
ra  nie ponosi winy za pogromy.

Torres przeryw a: Ale Margolin był postem
i  m inistrem  Petlury. To coś znaczy!

Św.: Zwracałem  się do Margolina z pro.śną 
o interwencję, gdy fala pogromowa zaczęła za 
lewać Ukrainę. Margolin jednak dawał w ym i­
jające odpowiedzi. Świadek przedstawia w 
'dalszym ciągu różnice zachodzące pomiędzy 
Sytuacją w jakiej znajdow ała się Ukraina za 
czasów Petulry  i za Denikina.

Adw. Torres: Świadek ten ma stwierdzić od 
powiedzialność P etlury  za pogromy. Denikin

ncj mierze odpowiedzialnym jak Petlura, nie 
zrobicie nam  jednak chyba panowie zarzutu, 
żjśmy nie zamordowali Denikina...

Adw. Campinchi do Schwarzbarta: Czy za­
mordował pan Petlurę jako morderce żydów, 
czy też w tym celu, ażeby zapobiedz jego pro­
pagandzie pogromowej?

Sehw.: Zamordowałam go za m asakry Ży­
dów7.
PETLURA „M E  W IDZI Ył.‘ POGROMÓW.

Przystąpiono następnie do przesłuchania 
świadka Czeriikowcra, literata.

świadek oświadcza: po gruntownych stu­
diach doszedłem do przekonania, że absolutnie 
Petlura ponosi polna odpowiedzialność za po­
gromy. Jednego z dowódców swych atnm ana 
Semosenko kazał Petlura rozstrzelać za nieśub 
ordynację, o pogromach zaś nie ehc-ial slvsz|2. 
Pogromów nie widział. Oficerów swveh, k 'ó - 
rzv kierowali rzeziami Petlura ściskał i calo­
wa!. PodsSas pogromu w ŻiJom ierzn Petlura 
byl na dworcu kolejowym. Delegacji żydow­
skiej. która inlerw7enjowała u niego, kazał 
przyjść nazajutrz. Następnego zaś dnia odje- 
(hal i delegacji nie Przyjął.

W lem miejscu Schwarzbart przerywa: a
Żydów mordowano dalej!

(Dokończenie na stronie 10-tej)

Km ititilii * iittit M irta  i  Pattii
Protest wybitnych Francuzów przeciw pogromom.

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż. 25. 10. (D) W  ostatnią niedzielę odby 
ła a e  w Paryżu masowa manifestacja w  spra 
iWie Schwarzbarta. W manifestacji wzięło u- 
dział prócz Żydów, także wielu Francuzów, 
k tórzy  w ten sposób wyrazili swoją sympatie 
itda zabójcy Petlury, a raczej przeciw spraw * 
WM i pogromów na Ukrainie. Demonstracja wy- |

Moskwa. 25. 10. PAT. W dniach 21 i 23 paź 
Wziernika obradowało plenum centralnego korni 
tetu centralnej komisji kontrolnej partii komuni 
stycznej, które postanowiło wykluczyć Troc­
kiego i Zinowięwa z centralnego komitetu par­
t i i  Odnośna rezolucja brzmi: Połączone ple­
num centralnej komisji kontrolnej we w rze­
śniu 1927 okazało wielką tolerancję i ustępli- 
iwość w  stosunku do Trockiego i Zinowięwa da | 
jąc im przez to możność wykonania swej obiet 
ndcy z 8 września o zaprzestaniu akcji w kie­
runku utworzenia odrębnej frakcji. Jednakże 
Trocki i Zinowiew oszukali partję powtórnie, 
ordynarnie naruszając przyjęte na siebie obo-

wotała wielkie wrażenie w nadsekwańskiej 
stolicy. Policja nie przeszkadzała demonstran­
tom. Manifestacja przyczyniła się jeszcze bar­
dziej do zainteresowania się procesem Schwarz 
barta w Paryżu, a to także wśród społeczeń­
stw a francuskiego.

wiązki i nie zaprzestając akcji w  kierunku two 
rżenia odrębnej frakcji, ale przeciwnie prow a­
dzili ją przeciwko partii i jedności w stopniu 
graniczącym faktycznie z utworzeniem nowej 
antylenir.owskiej partji wspólnie z  inteligencją 
burżuazyjną. Wobec takiego stanu rzeczy połą 
czone plenum centralnej komisji kontrolnej i 
centralnego komitetu postanowiło wykluczyć 
Trockiego i Zinowięwa z centralnego komitetu 
partji. Połączone plenum centralnego komitetu 
i centralnej komisji kontrolnej postanawia jed 
nocześnie cały materjał o działalności przywód 
ców przedstawić 15-mu zjazdowi do rozpatrzę 
ni a.

-  -  m ^ g rrrtfB i - j. . .   i. aa a a s s a a a a — B t
t
i o a ifm it iB ft iir i ł-O T r i-  T jata tt^ « » > m i  m b  a mm w m m m m m *t«

i KRAKOWIANKĘ i
I ezekofatią wyborną* mleczną I
I  polecił I
■ Fabryka A. PIASECKI s. a ., Kraków {
•  •  ifHLWMMŁ' /.»• -V W .,T  t a M U R 8 W W U W  i t s a s  « Mr

pierwszego listopada wydawać dziennik pod 
Wtuleni Erain-N ou co znaczy „nowa gwiazda*' 
lub nowy król. Dziennik ten m iał popiera* 
księcia Karola i m iał agitować za powrotett, 
byłego następcy tronu. :

(Zob. rubrykę „Na horyzoncie politycznym*, 
w dzisiejszym numerze. — Red.)

 ///-----
Nieszczęśliwy wypadek w elek­

trowni kaliskiej 
Szczęściem — bez ofiar w ludziach

Kalisz. 25. 10. PAT. W czoraj o godzinie 20.10 
w elektrowni miejskiej w Kaliszu pękło kołof 
rozpędowe wagi 13 tys. kg. przy nowo usta-s 
wionyni motorze Diesela, Części koła odrzucoi 
ne siłą rozpędowa przebiły sufit hali m aszyn 
i dacii elektrowni, poczem padając zary ły  się! 
głęboko w ziemię. Jedna część spadła w  odle­
głości 360 m. i zniszczyła ścianę szczytow ą do! 
mu przy ulicy Józefińskiej. Inny odłamek zni-i 
szczył ścianę czołową domu administracyjne-, 
go elektrowni, rujnując całkowicie gabinet dy­
rektora oraz magazyn. W ypadku z ludźmi nie 
było. P rzy  pomocy zapasowego motoru ruch; 
w eletkrbwni został utrzymany.

Podwójne morderstwo w po­
wiecie łódzkim

Łódź. 25. 10. PAT. Dziś na drodze z kolonji 
Cyganka powiatu łódzkiego, w pobliżu w si 
Grabienie zostali zabici przez nieznanych 
sprawców rzeźnik Józef Jaskulski woźnica An 
toni Tomaszewski. Jaskulskiemu zrabowano 
500 zł. Policja wszczęła natychmiastowe decho 
dzenia.

— lii—

Sowiety odrzucała pomoc
międzynarodowej socjalnej de­

mokracji
Berliński tygodnik „Das Tagebuch" ogłasza 

artykuł prezydenta Reichstagu Loebego o pró 
bie porozumienia się m iędzynarodowej socjal­
nej dem okracji ze sowietami.

Izolacja — pisze Loebe — osłabia tylko Ro­
sję i może doprowadzić do nowej wojny. Ro­
sja opiera się tylko na słabych i pozbawio­
nych wpływów parljach  kom unistycznych Za­
chodu. Międzynarodowa socjalna dem okracja 
ofiarować mogłaby sowietom swą pomoc, ale 
pod w arunkiem , by nie rozbijano ruchu robo­
tniczego w Europie. Sowiety nie powinny 
w trącać się do sporów socjal-dem okracji w za 
m ian za co potężne p art je socjalistyczne wez­
mą Rosję w obronę.

„Izwiestia" odrzuca stanowczo ten projekt. 
Porozumienie z socjal-dem okracją jest dla so­
wietów niemożliwem, gdyż polityka sowietów 
odpowiada lepiej interesom zachodniej k lasy  
robotniczej niż oportunizm  socjalistów...

ZE SPO R TU
h a k o a h  p r z y b y w a  w  n a j s il n ie j s z y *

SKŁADZIE. Jak się dowiadujemy, Hakoah wie­
deński, który rozegra trzy mecze w Polsce, przy­
będzie w swym rajsilniejszym składzie. Program 
wycieczki Hakoahu będzie następujący: 29 paź­
dziernika z Legją w Warszawie. 30 października! 
z LKS-em w Lodzi. 1 listopada z Wisłą (lub Cra-. 
covią) w Krakowie.

....... ... i—  "i (
ARTUR RUBINSTEIN, którego każdorazowo 

zjawienie się na estradzie koncertowej jest wyjąt-
owem wydarzeniem artystycznem, wystąpi w  

Krakowie tylko jeden raz, a to w niedzielę, 30 bm. 
w Starym Teatrze na IV. koncercie abonamento- 
i vm z cyklu „ koncertów mistrzowskich". Sprze­
daż biletów w kasie Starego Teatru jest bardzo 
silna.

Wrzenie w Rumunii
Emisariusz Ks. Karola aresztowany przez władze

rumuńskie.
Bukareszt. 25. 10. (D) Celem zapobieżenia 

ekscesom ze strony opozycji rząd polecił obsa 
łzić gmachy publiczne wojskiem. P rzyw ód­
com opozycji zagrożono, że w razie gdyby pod 
ęli ak-ję na . rzecz księcia Karola zostaną na­
tychmiast aresztowani, a w całym kraju, zawie 

ony zostanie stan oblężenia.
Tego rodzaju zarządzenia zostały już uchwa 

orne przez radę ministrów. W Bukareszcie pa­
luje dzisiaj zupełny spokój- 

Aresztowanego wczoraj szefa sekcji Micliaj 
l, męża zaufania księcia Karola, przewieziono 

ięzienia. Bawił on niedawno w  Paryżu.

rokowania z księciem Karolem.
Bukareszt, 25 10. PAT. Dziś w nocy areszto­

wano na stacji Tim is b. podsekretaiza stanu 
m inisterstw a finansów gabinetu Arerescu, Ma 
neilescu, który jechał z Paryża do Bukaresztu. 
Policja stwierdziła, że Manoilescu spotkał się 
w Paryżu z księciem Karolem. Podczas rewi­
zji kufrów  znaleziono przy aresztowanym  k il­
ka listów księcia adresowane do szefów party j 
rum uńskich oraz inne kom prom itujące pa­
piery.

Wiedeń, 25 10 PAT. „N. F Presse" donos}
gdzie z ramienia partii opozycyjnej prowadziłz Klausenburgu, iż Manoilescu zamierzał od

linki i O m  twklm i kanitt italini
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Załącznik do przedrukowanego przez nas w 
numerze wczorajszym  rozporządzenia p. Prez. 
Rzp. z 14 bm- ó uporządkowaniu stanu prawne 
go w organizacji gmin wyznaniow ych żydow ­
skich na obszarze Rzp. Pol., z .wjyjątkieni w o ­
jewództw  poznańskiego, pomorskiego i śląskie­
go, obejmuje następujące przepisy o organiza­
cji gmin wyznaniowych żydowskich:

Dział I.
PRZEPISY OGÓLNE.

Art. 1. Żydzi mieszkańcy Rzeczypospolitej 
Polskiej,, z wyjątkiem wrojewództw : poznań­
skiego, pomorskiego i śląskiego, tworzą Zwią­
zek Religijny, publiczno-prawny. Związek Re­
ligijny składa się z gmin. Na jego czele stoi Ra 
da Rel'gima Gmin Żydowskich. Związek Reli­
gijny i poszczególne gminy mają praw a Korpo­
racyjne i prawo posiadania pieczęci.

Art. 2. Żydzi, m ieszkający w gminie polity­
cznej, tworzą żydowską gminę wyznaniową.

Jednakże naczelna władza nadzorcza może 
po w ysłuchaniu opinji Rady Religijnej, połą­
czyć k ilka gmin politycznych w jedną gminę 
wyznaniową lub jedną gminę polityczną po­
dzielić i.a k ilka terytorjalnie oddzielnych 
gn in wyznaniowych.

Art. 3. Żydowska gm ina wyznaniowa w in­
na zapewnić członkom gminy możność zaspa­
kajan ia ich potrzeb religijnych. Kompetencje 
gminy stanowi za tera:

a) organizowanie i utrzym anie rabinatu,
b) zakładanie i utrzym ywanie synagog do­

mów modlitwy, kąpieli rytualnych ł 
cmentarzy,

c) czuwanie nad religijneni wychów anmm 
młodzieży,

d) troszczenie się o zapewnienie ludności zy 
dowskiej koszernego mięsa,

e) zarządzanie m ajątkiem  gm innym  i funoa 
cjami, na rzecz gminy ustanowionemu 
oraz wszelkiemi urządzeniam i i zaklana 
mi, do gminy naieżącerai.

Pozatem gmina wyznaniowa ma prawo, na 
zasadach ogólnych zastrzeżenie praw  i obowią 
żków Państw a i jego organów samorządnych 
udzielanie ubogim Żydom pomocy dobroczyn 
nej i zakładania w tym celu instylucyj dobro 
czynnych. D z i a ł  II.

GMINY MNIEJSZE.
Art. 4. Zarząd żydowskiej gminy wyznanio 

wej składa się z rabina gminy j ośmiu człon­
ków obieralnych.

Art. 5. Zarząd jest obierany przez powszeeh 
ne, równe, tajne, bezpośrednie i proporcjonal­
ne głosowanie na przeciąg lat czterech. Czyn­
ne, prawo wyborcze jest zależne od następują­
cych warunków :

a) wyznanie żydowskie,
b) wiek 25 lat skończonych
c) płeć męska,
d) zamieszkanie w obręLie gminy żydów • 

skiej bez przerw y przynajmniej rok jeden.
Prawe wyborcze ulega zawieszeniu na czas 

postępowania upadłościowego, u traty  praw  o- 
bywatclskich, ubezwłasnowolnienia kary w ię­
ziennej i korzystania z dobroczynności publi- 
cznrj.

Art. 6„ Bierne prawo wyborcze jest zalezne 
od warunków  następujących, oprócz wymiemo 
nych w art. 5:

a) obywatelstwa polskiego,
b) skończonych lat 30,
c) nieskazitelności obywatelskiej
A rt 7. Przeciwko wyborowi członka zarzą­

du służy każdemu członkowi gminy, posiada­
jącem u czynne prawo wyborcze, w razie po­
gwałcenia postanowień, zawartych w przepi­
sach niniejszych, praw o wniesienia zażalenia 
do miejscowej władzy nadzorczej. Zażalenie 
w inno być wniesione w ciągu 14-dniowego ter 
m inu prekluzyjnego. Term in prekluzyjny roz 
poczyna się od dnia urzędowego opublikow a­
nia rezultatu w ybór- Na d e c ^ z m i e j s c o w e j  
władzy nadzorcze] służy skarżącemu Drawo

I wniesienia dalszego zażalenia w toku instan- 
i v i. Zażalenie to powinno być wnicsbme w 

i ciągu 14 dni. licząc od dnia doręczenia decyzji
, miejscowej władzy nadzorczej,
j Art, 8. W każdej gminie winien być rabin,
j w mlaię potrzeby i podrabin.

W gminach mniejszych rabini i podrabini 
obierani są przez powszechne, równe, tajne i 
bezpośrednie glosowanie zwyczajną większo­
ścią giosów członków gminy, posiadających 
czynne prawo wyborcze.

Ai t  9. Zarząd obiera z pośród siebie przewo 
dniczącrgj, który zwołuje zebrania i kieruje 
obradam i zarządu. W  razie przeszkód j  zastę­
puje go najstarszy z członków zarządu.

A lt 10. Zarząd reprezentuje gminę we 
wszystkich stosunkach prawnych. Dokumenty, 
obowiązujące gminę, w inny być podpisywane 
przez przewodniczącego lub jego zastępcę i

dwóch członków zarządu oraz opatrzone pie­
częcią gminy.

Art. f i .  Zarząd może dla spełnienia poszcztj 
gólnych zadań utworzyć odpowiednie komisje 
do klórych może również powołać osoby, ni® 
należące do zarządu.

Przewodniczący zarządu gminy ma prawt 
uczestniczenia we wszystkich posiedzeniach 
komisji z głosem doradczym.

Aft. 12. Zarząd gminy układa budżet n« 
każdy rok obrachunkowy i listę im ienną człon 
ków gminy z oznaczeniem nałożonej na każ­
dego z nich składki.

Art. 13. Budżel i lista składek w inny byij 
dostępne w ciągu 8 dni dla członków gminy. 
O wyłożeniu budżetu i listy składek winnyj 
nastąpić obwieszczenia publiczne w odpowie­
dnie sposób.

Po upływie następnego tygodnia budżet I  
lista składek w raz z zażaleniami w inny byd 
przesłane do władzy nadzorczej. Zażalenia, 
wniesione po upływie drugiego tygodnia, m o­
gą być odrzucone, jako spóźnione. ( t .  d. D.J

Dopiero niedawno poświęciliśmy kilka uwag , 
w związku z wrogą zazwyczaj akcją przechrztów 
przeciwko żydoslwu. Wymieniliśmy wówczas kil­
ka nazwisk, jak Oellin. Arko. Trebitsch i inni, 
którzy po porzuceniu społeczności żydowskiej roz 
poczęli szkodliwą dla żydo-slwa działalność. Ile­
kroć stoi na porządku dziennym jakaś zasadni­
cza sprawa, w której chodzi o cześć, honor lub 
krzywdę żydostwa, tam zawsze w szeregu na­
szych wrogów i przeciwników znajdą się zdrajcy 
własnego narodu — przechrzci. Nie można sobie 
wyobrazić wielkiego procesu żydowskiego bez u- 
dzinlu przechrztów'. Większość oszczerstw, rzuca 
nyc-li na Żydów, pochodzi właśnie z tych sfer. 

i \Y spiawach, kiedy chodzi o ogól żydostwa) 
i przechrzci zawsze niemal świadczą przeciwko ży 
| ucslwu. Gdziekolwiek tylko poczują tendencje an- 
j tyżjdowskie lub chęć szkodzenia żydostwu, tam 
j zjawiają się, biorą na siebie rolę oskarżycieli, 

świadków i ekspertów. Zadanie ich jest proste. 
Ponieważ byli kiedyś Żydami i znają żydostwo, , 
zeznania ich mają specjalną wartość dla meobzna j 
jomionego ze sprawami żydowskiemi, społeczeń­
stwa nieżydowskiego. Chrześcijanie nie mogą <5- 
czywiście zrozumieć, że wśród Żydów mogą pow­
stać ludzie zdolni do oczerniania swych rodziców, 
braci i td. Przeciwnie, panuje pogląd, że nie wszy 
stko, co przechrzci wiedzą, opowiadają, albowiem 
istnieje przecież pewna łączność ze żydoslwem.

Spotkaliśmy się z przechrztami podczas proce­
su Bejiisa. Główną rolę wśród świadków oskar­
żenia odgrywał tu miński wyelirzla, rzekomy u-

czony Leisel, który przy pomocy cytatów z Tal­
mudu i Zoharu miał udowodnić światu, że Żydzi 
używają krwi chrześcijańskiej do mac. świat od­
niósł się z powagą do zeznań owego przechrzty, 
i trzeba było wiele trudu, by przekonać wszyst­
kich, że u Żydów istnieją tego r-odzają zbrodnicze 
typy.

Także podczas procesu Steigera znajdował do 
wśród głównych oskarżycieli przechrzta, redaktor, 
brukowego pisemka we Lwowie, Thumen, który 
wziął Łuik^mskiego i Pasternakównę, pod swołą 
opiekę i dzień w dzień rzucał w swem piśmie naj­
potworniejsze oszczerstwa na ogół żydostwa.

I obecnie dają się słyszeć glosy przechrztów w 
czasie procesu Schwarzbarta. Przechrzta, Gabriel 
Alpau występuje w piśmie francuskiem przeciwko 
adwokatowi Torresowi z zarzutem, że otrzymał od 
społeczeństw żydowskiego dwa mi-ljony franków 
dla przekupienia fałszywych świadków. Dubro-wskt 
pisze list (jako dokument dla sądu) do Petluro-w- 
ców, że Schwarzbart jest anarchistą i stoi w kon­
takcie z bolszewikami, a warszawski adwokat* 
przechrzta, Poznański wyjeżdża specjalnie do Pfti 
ryża, jako oskarżyciel ze strony spadkobierco Wi 
Petłury. Specjalnie z Warszawy zawezwano p. Fo 
żmańskieg®, jakkolwiek na,pewno nie brak W Pary­
żu adwokatów. Powołano atoli przechrzto, pooie- 
waż jako dawny Żyd, może wzbudzić wieksc* W 
ufanie u sędziów przysięgłych.

Jest to historycznym pewnikiem, że wszędzie, 
gdzie chodzi o krzywdę jednostki żydowskiej, czy 
ogółu żydowskiego, tam zawsze znajdą się wśród 
wrogów żj dostw a — przechrzci.

Marzenia o Golemie spełniają się.
Próby stworzenia człowieka automatycznego.

(—si) Znaną jest żydowska legenda o Golemie, 
tym człowieku-ąut-omacic, którego ulepi! z gliny 
Mahral (rabi Lew z Pragi), by zwalić na niego cały 
ciężar olbrzymiej pracy. Także i inne ludy wy­
tworzyły rozmaite legendy o homonculusie, czło­
wieczku wytworzonym w retorcie uczonego. Obe­
cnie wszystkie te sny i legendy zbliżają się do pe­
wnej realizacji. Na wystawie technicznej w Westing 
house w Ameryce zwracają na siebie uwagę auto­
maty inżyniera Wensleya. Aparaty te, zewnętrznie 
podobne zupełnie do człowieka, poruszane bywają 
zapo-mocą elektrycznej konstrukcji, umieszczonej we 
wnątrz ich budowy. Konstrukcja polega na tem, że 
automaty te reagują na pewne dźwięki mowy ludz 
kiej. Na głośno wypowiedziane słowo automat poru 
sza się, wykonywuje pewne ruchy, lub też zatrzy­
muje się. Nie jest to tylko zabawką, lecz automaty 
te mają też i praktyczne zastosowanie, a mianowi­
cie przy wodociągach w Waszyngtonie spełniają 
funkcje dozorców. Dzięki pomysłowej konstrukcji 
reagują te maszyny ludzkie na pewne dźwięki, któ­
re dostają się do głębi zapo-mocą tuby, by podawać 
stan i ciśnienie wody. Mogą też otwierać krany, a 
pracują w sposób precyzyjny, albowiem nie odczu­
wają, jak człowiek, zmęczenia.

Nedawno wysławiono w jednym z kno-teatrów w 
Krakowe obraz pt. „Gracz w szachy". Treścią tego 
obrazu jest automat, który grał w szachy. Twórcą 
Tire miał być Hrabia K-n-melen. szambelan eustrU

cki. Ten KempeJen był, jak się zdaje, historyczną 
figurą, albowiem w XVIII. stuleciu żyl w PreszbufgB 
mechanik KempeJen, który demonstrował takiego, 
automatycznego szachistę. Automat ten za każUeoi 
pociągnięciem swego partnera kiwał głową, patrząc, 
się na szachownicę. Gdy król został zaszachowany, 
automat dwa razy poruszał głową, a gdy królowę 1 
szachowano — trzy razy. Gdy zrobiono fałszywy 1 
ciąg, zaprzeczał głową. Tajemnica tego automaw 
nie jest dotychczas znana, ale nie ulega wątpliwości, |  
że wewnątrz znajdował się żywy człowiek, który 
kierował ruchami automatu.

Jest to tylko zabawka, ale usdowania technik1 no 
woczesnej idą w tym kierunku, by praktycznie wy­
zyskać siły przyrody, stwarzając automatyczne*# 1 
człowieka. Amerykański inżynier Whltroan opraco­
wał projekt takiego automatycznego człowieka, kt6 
rego nazwał „Ocultus". Ocultus waży sześć cętna- , 
rów, ale niema mózgu. Zamiast niego myśli bo­
wiem mózg człowieka, który przy pomocy radjai • 
porusza tym olbrzymem. Do utrzymania równowa­
gi nosi „Ocultus" aparat tzw. giroskop, bez które 
go maszyna nie mogłaby zrobić kroku. Ocultus 
że wykonywać najcięższe roboty.

A więc spełnia się marzenie o sztucznym człowiC 
ku, któremu swego czasu dat wyraz czeski poęt* 
Karol Capek v swoim znanym dramacie, granya 
tcż w teatrze Słowackiego w Krakojrje —' 0 robi* ] 
' m l .  - rs i' '- T1P c ł-i m aszy n ach .
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D ni ive śieće ?.ó hm. rttrakcyjna pren\jera w Kinie „Sztuka"
'Fiajwspaaiafczc, nieporównane arcydzieło piodukc'; 
przewyższające wszystko, co się dotąd widziało!

tuka" C T P A t T f t l l  U f  £ 1 1  f  Czarujący, wytworny dramat pikantnych przygód i awanturek
'Najwspanialsze, nieporównane arcydzieło produkcji „Ufy" 'w  «2> 3 A * 3 I ł S  WB'  t  1 miłosnych w 10 akt. — W gł. rolach: Syzy V « rn o n , H. A.

(Miłosna eskapada królewicza)
Przecudna pieśń radości i szału zabaw! Pieniąca się żądza użyeiał W wirze miłości i tańca! i to, o czem się myśli... mówi., marzył Film najdoskonalszych ty­
pów, liaiświelr) ejszych artystów! — UWAGA! Dla uniknięcia natłoku upraszamy o przybycie na wcześniejsze progrr

a w niedzielę o godzinie 3 przy pełnej orkiestrze

S th le l lo w , W llly  F ritsch , F ry d e ry k  R a sp , L ian a  H a łd
lyśli... mówi., marzy! Film najdoskonalszych ty- 
programy, tj. w dnie powszednie o godzinie 5,

i Śląska 
Wynik wyborów delegatów.

WYKAZ DELEGATÓW NA ZJAZD: 
Bielsko: S. Aizt, Dr J. Gross, A. H uppeit, 

Dr L. Manlieimer, Dr O. Sternliell, Inż. L. 
Wechsberg. Zastępcy: inż. S. Bleicher, mgr. 
G. DraWz, Dr E. Schneider. Błażowa: Józef 
Eisen, zastępca Mojżesz Blecher. Brzesko: Dr 
Eittenstein i Szyja Schnur, zastępcy: F ryde­
ry k  Spielmann i S. Konigsbuch. Brzozów: Dr 
Maurycy W ildfcuer i Jakób Schachler. Chrza­
nów: Juda Gótzler, Lewek Richter, C haja Z a­
jąc i Ł aja  Gutter. Cieszyn: Dr Dawid Sand- 
haus i inż. Zygm unt Pollak. Czudec: Józeł
Hausner. Dobczyce: Jakób Kaufer. Frysztak: 
Chaim  Beim. Gogolów: Baruch Niirnberg. Gor 
lice: Dr Jakób Blech, Chaim Langsam, zastęp 
Ca Ch. Tennenbaum. Grybów: Dr Rubin Be- 
Sen, Dr H enryk Kohn. Jarosław : Dr Mojżesz 
Spatz, Dr. I. Rabinowicz, Dr Schwarzer. Pol- 
tascherowa, Halbcrstamowa, zastępcy: Salo­
m on Metzger, S. Stuhlbach, E. Róssler, mgr. 
'Zwi Tenzer. Jedlicze i Potok: Józef Teplicki, 
łż rae l Lambik. Kraków: Dr H. Apte. W. Ale­
ksandrowicz, H. Bracie jowska, J. Damm, G. 
Dresner, Sz. Durstenfeld. E. Dresner, Dreiblatt 
7. Dr Grossbardówna, Fallm ann A. F ran t J. 
D yr. Hollender E., Dr Hoffmann Sz., Hof- 
ktetter A., Hecht Leon, H irsch M., Dyr. Hoch- 
w ald Z., Dr Jassem  A., Kalmus A., Karltner 
■Ł, Korzeńnik M„ Łeinkram  B., Dr Laub A., 
Laufer, Mannę Sz., Mandel B., Dyr. Pineles 
A,, Sosenmann A., Dr Rosenfeld E., Roslbal 
E d„ Dr Soldinger D„ Schonberg M., inż. Slen- 
Hfg J., Stern I., Sterń J., Drowa Susskindowa,

, Szmulewiczowa N., Seelenfreund Abr., Sin- 
| ger M., Wiesenfeld M., W olf Szymon, zast. 
i Sternberg, Blecher, Rundstein. Katowice: Dr 
Ozjasz Rapaport, Dr Edm und Torton. Król. 
Huta: Leon Ernst, Ichel Hollander. Krosno: 
DrJaikób Baumring, Mojżesz Wiesenfeld. Łań 

j eut: Inż. Adolf Spatz, Jechiel Nussbaum, 
C haim  Luzenburg, zastępcy: Aleksander Pass. 

jftfflówka: Drowa Gina Salomonowa, Giza
Schagrunówma. Mielec: Nachum Gertr.er. Sz. 
Obstfeld. Nowy Sącz: Dr Hersch Syrop, Dr
L aura Eichhornowa, Szymon Ziegler, Mel- 

; lech Aftergut, M arkus Anisfeld. Nowy Targ: 
i Dr Salomon Stamler, Naftali Rand. Oświę- 
Iłrim ; D r Maurycy Goldberg, Bronisława Jacli- 
te ł, Józefina Lieberman. Hans Low, zastępcy:

I In n a  Adlerowa, F ryda Lówowa. Cliaja Seid- 
i band. Przeworsk: D r Anzelm Klcinm ann, Dr 
Marek Druks. Rzeszów: Dr Feliks Hopfen, Dr 
Aron W ang, Jakób Alter, Aron Emmer, Sym- 

:ehe Trink, Henia Lifschutzówna, Adler Da­
niel Rajcza: Em anuel Geller. Ropczyce: Sucher 
Eisen, zastępca: Blima Koretzówna. Rudnik: 

tnfS. Aron Hanfling, Samuel Hopfenwassrr. 
Sanok: Dr Izak Nehmer, Cbedwa Rliimenfeld. 
Eliezer Mandel, zasfępca Maier Korzennik. 
Skoczów: Bruno Karfiol. Rosi Allmann. za­
stępcy: Otto Barber, Jakób W assertbeil. Strzy , 

Sw: Abraham  Braw. Eliezer Gruber, Pinkas 
"ilber. W iśnicz: Mojżesz Goldberg, Dawid

Symcbowicz, zastępca: Moses Federgrun. Żo­
łynia: W ilhelm I.icblich. zastępca Apfelbaum.

ywiec: Dr Roman Nohnicr, Maurycy Gutter, 
zastępcy: Róża Nehmerowa i Elly Franklów - 
na. Zator: Cbaskiel Ruff.

W  zjeździe uczestniczą ponadto członkowfe 
Egzekutywy i Rady Centralnej Organizacji 

Sjońskiej dla zach. Małopolski i śląska z gło­
sem stanowczym. Komitety Lokalne, które do­
tychczas w yniku wyborów nie podaTv, powm - 
itfy to uczynić bezzwłocznie w drodze telegra­
ficznej.

PORZĄDEK DZIENNY OBRAD KONFEREN 
CJI KRAJOW EJ.

1) Otwarcie Zjazdu, 2) Przyw itanie, 3) W y­
bór Prezydjum  i Komisyj, 4) Generalne spra­
wozdanie Egzekutywy — ref. Dr. Szymon 
Feldblum, 5) Sprawozdanie Keren Kajemelh 
Leizrael — ref. Dr Chaim Hilfstein, 6) Spra­
wozdanie Keren Hajesod — ref. Dr. Markus 
Spiegcl, 7) Sprawozdanie Organizacji Kobiet 
— ref. Nclla Rostowa, 8) Dyskusja, 9) Proble­
my i zadania sjonizm u w dobie obecne j — ref. 
Dr I. Schwarzbart, 10) Dyskusja, 11) Położe­
nie gospodarcze żydostwa w Polsce — ref. pre 
zes Koła Żydowskiego poseł Apolinary H art- 
glas, 12) Przyszłość gmin żydowskich wobec 
demokratyzacji kaliałów — ref. dr S. Spann, 
wiceprezes kahału  tarnowskiego, 13) Dyskusja 
1 4 ) Referat budżetowy — Dr M. Spiegel, 15) 
W ybory władz organizacyjnych, 16) Zamknję 
cie.

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej dla zacb. 
Małopolski i Śląska w Krakowie, wzywa* 
wszystkich delegatów na Zjazd reflektującycH 
na przygotowanie im noclegów, by bezzwlo* 
cznie Egzekutywę o tem zawiadomili. W szel« 
kie zgłoszenia, które nadejdą później niż 29 
bm., będą tylko w m iarę możności uwzględni® 
ne. Za późniejsze zgłoszenie Egzekutywa BU 
bierze żadnej odpowiedzialności.

Komitet Lokalny Organizacji Sjońskiej przy, 
pominą wszystkim  sjonistom Krakowa treS® 
wysłanego ostatnio okólnika, w  spraw ie po-* 
datku partyjnego.

Komitet Lokalny podkreśla jeszcze raz wał-» 
ność regularnego wpływu tego podatku, gdyż 
tylko przez regularną wpłatę kontyngentu' 
Egzekutywie umożliwimy jej pracę.

W zywam y tedy wszystkich sjonistów, któ­
rzy jeszcze nie wpłacili podatku partyjnego, 
ażeby przypadającą w kładkę za październik 
przesłali Komisji Finansowej Org. Sjońskiej 
źa pomocą przesłanego im czeku P. K. O., K ra 
ków Nr. 407.466.

Sjoniścil Spełnijcie swój obowiązek.

Ha hcryzenite politycznym
Książę Karol chce wrócić 

do Rumunii
Agencja Havasa ogłasza wyw iad z byłym 

następcą tronu R um unji księciem Karolem. — 
W  wywiadzie tym zarzuca książę Karol obe­
cnemu prem jerowi rum uńskiem u, Bratlanu, 
fałszowanie opinji publicznej. B ratianu m ia­
nowicie przedstawia księcia jako zwolennika 
dyktatury, podczas gdy to jest nieprawdą. — 
Książę zapewnia, że wszelkie doniesienia p ra ­
sy rum uńskiej należy traktować z wielką re­
zerwą. P rasa  rum uńska nie może być w yra­
zem opinji ludu rumuńskiego, albowiem gnę­
biona jest przez cenzurę. Książę protestuje też 
przeciwko prześladowaniu swoich zwolenni­
ków.

W yw iad ten świadczy o tem, że w Rum unji 
przygotowują się jakieś niespodzianki. Zde­
mentowano wprawdzie oficjalnie, jakoby ksią 
żę Karol przyjął deputację partji chłopskie], 
k tóra m iała m u zaproponować powrót do kra 
ju, ale to dementi wygląda zupełnie inaczej w 
oświetleniu wywiadu agencji Havasa.

Zrozumiał to B ratianu i przystąpił do kontr 
akcji. Oto rum uńska agencja prasowa donosi, 
że aresztowano agenta księcia Karola, który 
przywiózł do R um unji listy księcia do najw y­
bitniejszych polityków. W  listach tych żąda j 
książę Karol, by pozwolono ludowi wypowie­
dzieć się swobodnie, czy życzy sobie powrotu 
księcia. B ratianu zapowiada, że użyje wszel­
kich środków, by utrzym ać obecny stan rze- 
czy.

Sensacyjne doniesienia
© zbrojnych przygotowaniach Rosji 

do wojny z Anglja
„Sunday Chronicie" przynosi koresponden­

cję swego sprawozdawcy z Konstantynopola, j 
który przepowiada na przyszłą wiosnę^ w y- j 
buch w ojny między Anglja a Rosją. Kores­
pondent zapewnia, iż m a poważne informacje, 
jakoby Rosja opracowała plan dążący do za- 
w ikłania Anglji w  jakąś wojnę azjatycką. Ro­
sja w porozumieniu z T urcją przygotowuje 
całą tę kam panję, a mianowicie T urcja wystą 
pi przeciwko Irakowi, a Rosja przeciwko P er­
sji. T raktat handlowy rosyjsko-perski napo­
tyka na wielką opozycję ze strony perskich

nacjonalistów, z czego skorzysta Rosja, by 
w targnąć do Persji. T urcja natom iast weźmie 
w obronę nacjonalistów z Iraku  i siłą zbrojną 
wesprze przygotowane tamże powstanie prze­
ciwko Anglji jako państwu m andatowemu.

Tyle „Sunday Chronicie", organ zbliżony 3o 
Lloyda Georgea. Artykuł ten robi wrażenie za­
mówionej „bomby" i obliczony jest, zdaje się, 
tylko na wywołanie sensacji.

Stiirgkh jako obrońca Kramarza
Ostatni prezydent m inistrów  fe czasów pano 

wania cesarza Franciszka Józefa I„ zamordo­
wany, jak  wiadomo, przez Fryderyka Adlera, 
lir. Sturgkh, był swego czasu przesłuchany 
jako świadek w procesie przywódcy czeskich 
narodowych-dem okratów, dra Kram arza. O be 
cnie wiedeński dziennik „Der Morgen" ogłasza 
dokum enty z tego procesu. M. in. stanowi o- 
głoszony raport sądu wojskowego do wojsko­
wej kancelarji cesarza Franciszka Józefa o ze­
znaniach prem jera hr. S turgkha prawdziwą 
sensację.

Pytany o parlam entarną działalność oskar­
żonego, określił ją hr. S turgkh jako nader 
produktywną i pożyteczną dla państwa. Hr. 
S turgkh znał stanowisko dra Kram arza wobec 
wojny, ale to nie przeszkadzało mu wcale w  
stwierdzeniu szczerości politycznych intencyj 
oskarżonego. Dr K ram arz był panslaw istą f 
tego wcale nie ukryw ał a gdy w ojna wybu­
chła, usunął się w zacisze domowe i więcej w  
życiu politycznem udziału nie brał.

To lojalne i wysoce obiektywne stanowisko 
austrjackiego m inistra wobec człowieka oskar 
żonego o zdradę państwa jest bardzo charakte 
rystyczne i bądźcobądź uczciwe.

WESOŁY KĄCIK
CHAMPION

— Czy pan wie, kto jest championem lekkiej wa 
gi w naszem mieście?

— Owszem wiem: mój sklepikarz
ZAZDROŚĆ.

— Żąda pani środka, ażeby mąż pani nie mówił 
ze snu?

— Nie —■ tylko, żeby mówił wyraźnie.
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W  u z u p e łn ie n iu  s p r a w o z d a n ia  z sz ó s te g o  
dnia p ro c e s u  p rz e c iw  S c h w a rz b a r lo w i  p o d a je ­
m y  o b e c n ie  je s z c z e  n a s tę p u ją c e  sz c z e g ó ły :

POGROMY PETLURY.
Jako p d e iw sz y  ś w ia d e k  w y s tę p u je  d r. R u b in  

Griinberg, c z ło n ek  k o m is ji  ś le d cz e j w  P to s k i r o -  
wie i Ż y to m ie rz u  i d e le g a t  f ra n c u s k ie g o  C z e rw o ­
nego K r z y ż a 11. Ś w ia d e k  o ś w ia d c z a ,  że  d o k u m en ty , 
zebrane o p o g ro m a c h  s ą  p ra w d z iw e m i d o k u m e n ta ­
mi grozy. L u d n o ść  n a  U k ra in ie  n a z y w a ła  p o g r o ­
my p o g ro m a m i P e t lu r y ,  a  w o js k a  P e t ln r y  nazy- 
V?iuO „ p e t lu ro w s k irn i  k a ta m i" .

Prokurator; D la c z e g o  sa d z i p a n , że  P e t lu r a  p o ­
n o s i  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z a  p o g ro m y  ?

Świadek: P o n ie w a ż  b y ł  g łó w n o d o w o d z ą c y m  a r -  
m ji, a  w o js k o  m o rd u ją c e  Ż y d ó w  n o s iło  je g o  m ia ­
no. Ani przed, ani p o  Petlurzc nic b y ło  tego ro­
dzaju rzezi. U s ta ły  o n e  w  ty m  d n iu , w  k tó ry m  P e ­
tlura o p u ś c i ł  U k ra in ę .

Następny ś w ia d e k  a d w o k a t  Iłorys G o ld s te in , 
piezydeut k o m ite tu  p o m o cy  d la  o f ia r  p o g ro m ó w  i 
komisji ś le d c z e j d la  z b a d a n ia  p o g ro m ó w , o ś w ia d ­
cza:

S e tk i  ś w ia d k ó w  p o g ro m ó w  p rz e s łu c h a l iś m y , m. 
in . r a n n y c h , s ie r o ty ,  w d o w y  ,z e b r a l i ś m y  n ie z l i ­
c z o n ą  i lo ś ć  fo to g r a f i j  i d o k u m e n tó w , w s k a z u ją ­
c y ch  n a  g ro z ę  z d a rz e ń .

Prokurator: S k ą d  p a n  w ie , że  p o g ro m ó w  cloko- 
r y w a ły  p u łk i  P e t lu r y ?

Świadek: Z n a le ź liśm y  w ie le  e m b le m a tó w  i c h o ­
r ą g w i  p u łk ó w  i p r z e s ia l i ś m y  k o m is ji  do K ijo w a  
S am  p o d n io s łe m  c h o rą g ie w , k tó r a  m ia ła  w y ry te  
m z w is k o  P e t lu ry .  N ie n a w iś ć  w  a r m j i  do Ż y d ó w  
s t t l e  p o d sy c a n o , o p o w ia d a n o  ż o łn ie rz o m  n a jo h y -  
driejsze k ła m s tw a ,  m. in . to , że Ż y d z i powiesift 
popów na wieżach kościelnych. O c z y w iśc ie  w  o- 
w y m  c z a s ie  b y li  ż o łn ie rz e  s i ln ie  p o d n iec en i. U- 
r z ą d z a l i  tzw . p rz e s łu c h a n ia ,  z a d a w a l i  Ż y d o m  p y ­
ta n ia .  „ J e s te s  b o ls z e w ik ie m ? "  Ż y d z i z a p rz e c z a l i.  
W te d y  s t r z y ż o n o  im  b ro d y , n a k a z y w a n o  w ś ró d  o- 
k :o p n y e h  g ró ź b  i b ic ia  ta ń c z y ć  i śp ie w a ć  r e l i g i j ­
n e  p ie śn i, by  ich  p o tem  z a b ija ć . W s z y s tk ie  te  rz e ­
z ie  s y s te m a ty c z n ie  o r g a n iz o w a n o  i u rz ą d z a n o  P o d  
w ie c z ó r  i p rz e z  c a ią  noc  o d b y w a ły  s ię  o rg jc , 
p rz y  k tó ry c h  Ja ł s ię  s z a m p a n  i h a ń b io n o  k o b ie ty . 
S h a n b io n e  n ie w ia s ty  z a b i ja n o  p o tem  w  o k ru tn y  
sp o só b . P r z e w a ż n ie  p o d a w a n o  z a  p o w ó d  rz e z i o- 
p ó r  ze  s t r o n y  m ią s ta  w  s p r a w ie  z a p ła c e n ia  h a ­
ra c z u , k tó ry  n a k ła d a n o  n a  lu d n o ść  s to s o w n ie  do  
w o li p o sz c z e g ó ln e g o  a ta m a n a .

SCHWARZ®ART OPIEKOWAŁ SIE DZIEĆMI. 
OSIER0CONEMI PODCZAS POGROMÓW

T u  w  P a r y ż u ,  ja k o  p e łn o m o c n ik  „ C z e rw o n e g o  ! 
K iz y ż a " ,  u tw o rz y łe m  k o m ite t  p o m o cy  d la  o f i a r  i 
p o g ro m ó w  i z w ró c iłe m  s ię  z o d e z w ą  d o  Ż y d ó w  i 
f ra n c u s k ic h , p ro s z ą c ,  by  p rz y ję l i  40 s i e r ó t  z  cza- j 
s ó w  p o g ro m ó w , k tó r e  s p ro w a d z o n o  d o  P a ry ż a ,  
b e z p ła tn ie  do  sw o ic h  d o m ó w . P ie rw s z y m , k tó r y  
s ię  w ó w c z a s  z g ło s ił ,  był Szalom Schwarzbart.

Prokurator:. Pan wie, że i przedtem odbywały 
się pogromy?

Świadek: Tak, pojedyncze, atoli nigdy nie były 
ore tak systematycznie organizowane, jak pod 
panowaniem Petlury.

Adwokat Campincliy: Czy nie było pogromów 
pod panowaniem Denikina?

Świadek; Tak, ale nigdy nie organizowano rze­
zi takich, jak w Płoskirowie i Żytomierzu.

Campinchy: Czy pan wie, że Petlura wydawał 
manifesty, zwracające się przeciwko pogromom.

świadek: Tak, kiedy było już 100,000 zabitych. 
Sam nie widziałem żadnego takiego manifestu, ale j 
czytałem proklamacje, które brzmiały: mordujcie 
Żydów. Petlura miał wiele powodów, by tego ro­
dzaju pioklamaoji nie podpisywać, ale on na ich 
wydawanie pozwalał.

Adwokat Torres zwraca się przeciwko Campin- 
chiemu i  zarzutem, że uważa świadka za bolsze­
wika, by osłabić wiarygodność jego zapodań 
Świadek był jednym z najlepszych adwokatów ro­
syjskich, był obrońcą Tołstoja w jednym, z pro­
cesów politycznych i występuje bezwzględnie prze 
ciwko bolszewizmowi.

Campinchy odczytuje z druku szereg manifestów 
Petlury, zwróconych przeciwko wykroczeniom w 
armji i zapytuje świadka, czy nic o tych manife­
stach nie słyszał.

Świadek: Nie widziiaiem żadnego manifestu, ale 
oświadczam z przekonaniem: „Petlura Jest wino­
wajcą!" Jako polityk był on chorągiewką, zależna 
od kierunku wiatru. Sympatyzował z Niemcami, z 
bolszewikami, zależnie od okoliczności. Ze wsz.ysl 
kiego wyolągał tylko jedną konsekwencję, o któ- ,

r e j  n ie  o m ie sz k a ł  d o n o s ić  sw o im  ż o łn ie rz o m : W e 
W ł.zystk io iii p o n o sz ą  w in ę  ż y d z i.

T o r r e s  o św ia d c z a , żc  m a n ife s ty  o d c z y ta n e  p rz ez  
a d w o k a ta  C a a ip in c h y  e g o  s ą . n ie o f ic ja ln e  i z a w a r ie  
są  w  k s ią ż c e , k tó r a  u k a z a ła  s ię  w p ie rw sz y m  d n iu  
p ro c e s u  S c h w a r z b a r ta .  W ażn em  b; 'o b y  w ie d z ieć , 
k ied y  i g d z ie  ro z k a z y  te  o d c z y ty w a n o  ż o in ie rz o m .

C a m p in c h y : P ra w d o p o d o b n ie  p rz y  ro z k a z a c h  
.u  m ji.

T o r r e s  ( i ro n ic z n ie j:  R o z k a z y  w o js k o w e  u ła m a ­
n a  P e t lu r y !  P o d  ro z k a z a m i m a r s z a łk a  J o f f r e  z d o ­
by li ż o łn ie rz e  f ra n c u s c y  Y e n u in , pod ro z k a z a m i 
m a rs z a łk a  P e ta in  b i tw ę  n a d  M a rn ą , a p o d  r o z k a ­
z am i P e l lu r y  m o rd o w a n o  i p lą d ro w a n o .

P r o k u r a to r :  M am  p rz e d  so b ą  u rz ę d o w o  z a tw ie r ­
d z o n y  m a n ife s t  P e t lu r y  p rz e c iw k c  p o g ro m o m .

T o r r e s  (b a d a  d o k u m e n t) :  W  p ięć  d n i p o  ly in
m a n ife śc ie  o d b y ła  s ię  s t r a s z n a  rz eź  w  P ło s k i r o ­
w ie  (N a s a l i  p o ru sz e n ie ) .

N \GCZNY ŚWIADEK MASAKRY W PŁOSKIROWIE
W ś ró d  w ie lk ie g o  n a p ię c ia  z o s ta je  p rz e s łu c h a n a  

p ie rw s z a  k o b ie ta  św ia d e k , p a n i G r i in b e rg  z  P lo -  
s k iro w a .  O p ic -k o w ała  s ię  o n a  R a n n y m i p o  p o g r o ­
m ie. Z e w z ru sz e n ie m  o p is u je  o k ro p n e  z d a rz e n ia ,  
o p o w ia d a  o s e tk a c h  Ł u p ó w  le ż ą c y c h  na u lic a ch , o 
o k ro p n y c h  ra n a c h  lu d z i, k tó r z y  b y li p rz e b ic i  po  
20 r a z y  s z a b la m i. Z d ła w io n y m  łza m i g ło se m  m ó ­
w i ś \ \  iad e k  o  ra n n y c h  d z ie c ia ch ; k ló re  w o la ły  
sw o ic h  z a b ity c h  ro d z ic ó w .

P Ł A C Z  NA S A L I S A D O W E J.
O ś w ia d c z e n ia  p a n i G riin b c rg , k tó r a  p rz e m a w ia  

w  ję z y k u  f r a n c u s k im  z w ie lk ą  p r o s to tą  w y w ie ra  
s iln e  w ra ż e n ie .  W śró d  p u b lic z n o śc i w ie lu  lu d z i 
p lącze .

Ś w ia d e k  z w r a c a  s ię  do  p rz y s ię g ły c h  i m ó w i: 
N a sz e , c ie rp ie n ia  b y ły  n ie o p isa n e . N ig d y , n a w e t 
g d y b y m  ż y ła  s to  la t ,  n ie  m o g ła b y m  te g o  z a p o m ­
n ieć. W ó w c z a s , w  d w a  dn i po  rz e z i d o w ie d z ie li  
s in y  s ię , że P e t lu ra  b y l  w  sp e c ja ln y m  p o c ią g u  na 
d w o rc u  k o le jo w y n  w  P ło s k i r o w ie  i że  S em o sen - 
ko b y ł  u n ie g o  i z ło ż y ł m u r a p o r t

P a n i  G r i in b e rg  p ła c z e  g ło śn o  i w o ła :  W y n ie
v. iec.ie, i le śm y  c ie rp ie l i.

P r o k u r a t o r :  S k ą d  p a n i  w ie , że  P e t lu r a  p o n o si 
w u ię  z a  te  z d a rz e n ia ?

ś w ia d e k :  C a la  lu d n o ść , n ie ly lk o  Ż ydzi, b y li  te ­
g o  s a m e g o  p r .e k o -^ m ia ,  a w s z a k  S c in o se u k o  by ł 
o f ic e re m  P e tlu ry .

P r o k u r a to r :  S ły sz e liśm y  lu la j  in n y ch  ś w ia d ­
k ó w  i in n e  o s o b is to ś c i  z  U k ra in y , k tó rz y  nam  o- 
p o w ia d a l i  co ś  w rę c z  p rz e c iw n e g o .

T o r r e s  do  p r o k u r a to r a :  S ły sz a ł  p a n  z e z n a n ia
ś w ia d k ó w , k tó rz y  b y li o f ic e ra m i k o z a c k im i, k tó ­
rz y  m oże  s a m i z n ę c a li  s ię  n a d  o f ia r a m i,  d la  k tó ­
ry c h  P e t lu r a  b y ł  o jcem  i k tó rz y  o k ro p n ą  o d p o w ie ­
d z ia ln o ść  p o n o sz ą  ra z e m  z nim . O b ecn ie  s to i  p rz e d  
r a m i  p ie rw s z y  św ia d e k , k tó r y  p rz e ż y ł  ja k o  o f i a ­
r a  d n i g ro z y . R o zu m iem y , że  je s t  o n a  d la  p a n a  n ie  
w y g o d n ą . J e j  o p o w ia d a n ie  sp o w o d o w a ło  p o  r a z  
p ie rw s z y  p ła c z  S c h w a rz b a r ta .

Campinchy (d o  ś w ia d k a ) :  M aszę  n ie s ie iy  w y s tą ­
p ić  z b e z w z g lę d n e m i p y ta n ia m i.  O św  ad czam . ,.e 
r.ic  je s te m  w ro g ie m  S ch w jjirzb arlu . U ro n ię  tu ta j  
ty lk o  p a m ię c i c z ło w ie k a . S ły sz a łe m  in n y c h  świad­
k ó w , k tó rz y  o p is y w a l i  P e l lu r ę  ja k o  w ie lk ie g o  jio - 
i i iy k a  i w ie lk ie g o  c z ło w ie k a . S k ą d  w ię c  p a n i wie, 
że on  je s t  o d p o w ie d z ia ln y  za  z d a rz e n ia .

Ś w ia d e k : C a la  lu d n o ść , p o w ta rz a m : ta k ż e  n ieży - 
u o w s k a , ta k  tw ie rd z i.  J e d n o  s ło w o  P e t ln r y  mogło 
by p o w s trz y m a ć  rzez ie .

Campinchy; P a n i  b y ła  w ś ró d  o f ia r ,  ale nie 
pani z ro z u m ie n ia  dla s p r a w  w o jsk o w y c h  .

A d w o k a t Torres woła: R ogu  d z ię k i. n ie!

HISTORJA POGROMÓW.
J a k o  n a s tę p n y  św ia d e k  z o s ta je  przesłuchany 

pref. Szilosbcrg, w y b itn y  a d w o k a t  i prezydent 
c e n tr a ln e g o  k o m ite tu  p o m o cy  d la  o f ia r  wojny 1 
p o g ro m ó w .

Sędziwy uczony opowiada o bisior ji pogromów, 
zaznaczając, że pod panowaniem Petlury były o- 
ne najstraszniejsze i najbardziej systematycznie I 
przeprowadzane. Jeśli jakiś rząd nie chce pogro> I 
mów, to pogromy się nie zdarzają. W Rosji eair-( 
skiej było 270 pogromów, przypadających głównie 
na lata 1905 i 1906. Każdy kto zna historję Rosji 
wie, że rząd nie chciał nic przeciwko pogromom 
uczynić. „W roku 1905 przeżyłem pogrom zorgaoi-J 
z.owany na rozkaz szefa policji Iwanowa. Telegra] 
fowałem wówczas do ministra spraw zewnętr*-1 
r.ych — i był to ostatni pogrom w tern mieście.] 
Pogromy Petlury miały jedną specjalność. Zabija-1 
no wyłącznie Żydów. Wśród wszystkich ofiar niej 
było ani jednego nie-Żyda Petlura był nietyiikoj 
szefem armji, lecz także prezydentem rządu. Nie] 
powiem, że był antysemitą w zwykłem tego s l j - J  
wa znaczeniu. Nadał Żydom równouprawnienie,! 
atoli czy chciał, ezy dążył do pogromów, czy też 
w swej słabości nie umiał im przeszkodzić, io. w | 
każdym wypadku ponosi moralną i polityczną od-| 
powiedzialność. Szkoda, że Petlura sam nie 
na to odpowiedzieć. Żałuję tego pod każdym wzglę 
dem, albowiem byłem nieszczęśliwym i  przerażO 
nym, kiedy dowiedziałem się o jego śmierci wśród 
takich okoli czai ości. Atoli on jest odpowiedzialni 
za straszne zdarzenia, jedyne w histerji świata.

Świadek płacze i woła: Nigdj' nie będziecie 
i>ie mogli wyobrazić, co cierpieli Żydzi na ULrail 
i:ie.

tampincliy powtarza świadkowi, że ma szere 
świadków, którzy twierdzą coś wręcz przeciwne 
go. Czy p a n  jest anarchistą?

świadek; Liberalnym demokratą.
Campinchy: Potwierdza pan więc, że Pc 

ponosi moralną i polityczną odpowiedzią1 p'OśC.
świadek: Tak.
Torres: Zbrodniczą także Z wi aram się d l  

świadka z zapytaniem: Czy przybyłby pan tutaj 
złożył zeznania, gdyby pan wiedział, że ScLy 
bart jest bolszewikiem i działa jako gę it Czekll

Szliotberg zaprzecza.

Dookoła procesu Schwarzbarta
JAK PETLUROWCY ZNISZCZYLI KOMPRO 

MITUJĄCE PETLURĘ ARCHIWUM?
Bezpośrednio po czynie Scliw arzbana dowie 

dzieli się warszawscy działacze żydowscy, że 
w W arszaw ie znajduje się pewna osoba, m a ­
jąca w swem posiadaniu archiw um  rządu Pe­
llury  z okresu pogromów na Ukrainie. Osobą 
tą była niejaka pani T., której mężem był by­
ły oficer arm ji Petlury. Oczywiście nie było 
mowy o dostępie do archiw um  petlurowskie- 
go. Pani T. jest z pochodzenia Żydówką. W sku 
tek tego nie darzono jej w  kolach uk ra iń ­
skich zbytniem  zaufaniem. Zniszczyć tych do 
kumenlów nie można było w owym czasie ze 
względu na ich historyczną w'arlość. W  m ię­
dzyczasie dowiedzieli się przypadkowo dzien­
nikarze żydowscy o miejscu pobytu państwa 
T. i udali się do nich z prośbą o inform acje w 
sprawie zawartości archiwum.Atoli już w ów ­
czas rozpoczęła się gorączkowa praca wśród 
ltolonji ukraińskiej w  W arszaw ie w sprawie 
zbierania m aterjału  do procesu Schwarzbarta.

W Hotelu Słowiańskim znajdował się wów­
czas sztab petlurowców, który wziął na siebie 
•bowiązek dostarczeira dokumentów dla P a ­

ryża. Między panią T. a  jej mężem doszło do

wielkiego konfliktu na tle ukryw ania archi] 
wum. Żona oficera petlurowskiego pragnę 
przekazać archiw um  w żydowskie ręce. P la l 
jej unicestwiono, a jej samej zagrożono k arj 
śmierci. Całe archiw um  uległo zniszczeniu, 
szczególnie kom prom itujące Petlurę doKumrl 

] ty. Część dokumentów przesłano do P a ry ł l  
| gdzie służą jako źródło m aterjałów  dla n  La |
J życieli.

SENSACYJNE REW ELACJE O ADW OK/J 
CIE POZNAŃSKIM

Z kompetentnego źródła dowiaduje s | 
„Hajnl**, że adwokat Czesław Poznański Wjl 
jechał do Paryża na proces Schw arzbarta i |  
skutek życzenia i polecenia grupy Piłsudcz 
ków. Szczególnie starała się o to pew na wys 
ko postawiona osobistość, zainteresowana 
lem. by ziehabililować Petlurę. W arto zaznj 
czyć, że adw okat Poznański jest osobisty 
przyjacielem  redaktora „Głosu Prawdy" 
Stpiczyńskiego i że jest jednym  z twórców 
współpracowników tygodnika „Głosu Prawd 
Podobno adwokat Poznański zabrał ze 
obfity m aterjał, dostarczony mu z archiw^ 
różnych urzędów polskrch. M. in. dostarc
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Poznańskiem u afiszu, rozkazy, Wycinki z ga- 
*et i {.!. w W arszawie była czynnn
■pecjajna kcmisja, klóia zajmowała się. do­
starczaniem m alerjuin przeciwko Srhw arzbar 
łowi. Oslalnio minł z Warszawy wyjechać zno 
w » pewien adwokat, wiozący nowe oryginal­
ne doknnieiiiy przeciwko Schwarzbartowi.

S .Y L W R T K l A D W O K A T Ó W .
T o r r e s  p o ch o d zi z  T u lu z y ;  pelor. po lud u i o-wego 

tem p c .ra in e u lu , k tó r y  g o  z a w s z e  p raw d o  u n o s i. 
W c ią ż  s ic  z r y w a  z  m ie jsc a , a  g d y  p o tę ż n y  je g o  
g ło s  p rz e n ik a  do  w s z y s tk ic h  z a k ą tk ó w ' s a l i ,  sa m  
u le g a  je g o  c z a ro w i,  p rz e c h o d z ą c  w  z a w s z e  żyw;y 
p a to s ,  n a d  k tó ry m  je d n a k  p a n u je ,  p la s ty c z n ie  g o  
m o d e lu je  i c u d o w n ie  w y k a ń c z a . J e g o  o k rą g ła ,  
g ła d k o -w y g o lo n a  t w a r z  a k to r a  je s t  n a d e r  w y r a ­
z is ta .  B ły sz c z ą  je g o  c z a rn e  w ło s y ,  p e łn e  o g n ia , a 
ru c h y  o k r ą g łe  i  ży w e . C a m p in c h i je s t  ja s n y m , 
sm u k ły m  b lo n d y n e m , o  g ła d k ic h  w ło s a c h  i w  cw i- 
k rz e .  J e s t  K o rs y k a n in e m . 1 on  n ie z w y k ły  m a te m ­
p e ra m e n t ,  k tó r y  s ię  je d n a k  c a łk ie m  in a c z e j o b ja ­
w ia .  C a ła  je g o  is to ta ,  jo g o  o rg a n  z a w z ię c ie  a ta k u ­
ją .  G dy  g e s ty k u lu je ,  w y rz u c a  o b ie  rę c e  w  p o w ie ­
t r z e .  T e r a z  u s i łu je  n a d  s o b ą  p a n o w a ć , poniew aż, 
z a u w a ż y ł ,  że  T o r r e s  w y b u c h a  p rz y  k a ż d e j  sp o so - 

l o ś c i .  N a ło ż y ł  u a  s ie b ie  rzeczow a) r e z e rw ę , je s t  
p o z ó r  sp o k o jn y  i d r w ią c o  sp o g lą d a  na  T o r r e s a ,  

d łu g o  sp o k o ju  n ie  z a c h o w u je , n a g le  u s u w a  
oyny  u śm ie c h , w y b u c h a  ja k  T o r r e s ,  s ta je  s ię  
, g ło śn y , g w a łto w n y .

GDYBY B Y Ł  S Ę D Z IĄ  P R Z Y S IĘ G Ł Y M . N A P Ę - 
W N O  U W O L N IŁ B Y  S C flW A R Z B A R T A “. 

Drugi d z ie ń  ro z p ra w y .  O k o ło  T o r r e s a  z g ro m a - 
się g r u p a  n a m ię tn ie  d y s k u tu ją c y c h  s łu c h a c z y , 

grupy p rz y łą c z a  s ię  s ta r s z y ,  o k o ło  65 l a t  lie z ą -  
jegomość. N ie  je s t  d z ie n n ik a rz e m , je s t  zw y - 

francuskim o b y w a te le m ;
„Gdybym był sę d z ią  p rz y s ię g ły m  u w o ln iłb y m  

chmiast S c h w a r z b a r ta .  W sz ak  m u s i b y ć  u- 
lnionym".

P R Z Y W I Ó Z Ł  S O B IE  K O SZ  R U M U Ń S K IC H  
K A C Z E K " .

Temi słowy charakteryzuje „Lliomme librc" ko- 
przygody wydawcy „Comoedie" mon sie Lir 

ar da, o którym omegdaj donieśliśmy', że jest 
rzezonym Żydem i kiedyś nazywał się Hal- 
iPan ten odbył podróż po Rumunji i  jak na 

dziennikarza przystało, przywiózł stam 
soczyste sensacje. Ni stąd, ni zowąd wplątał 

swe tajemnicze przygody także Torresa, któ- 
Łarzucił, że przekupiony został przez Żydów 

wystosował do chytrego wydawcy „Co- 
;** całkiem dobitny liścik, w którym go zu- 

nie oszczędził, nazywając rzecz po imie- 
„Comoedie" listu tego nie ogłosiła, ale za- 

że odda sprawę sądowi. Może się jeszcze 
li i  skargę cofnie, bo się łatwo może popa- 

ć. Wszak p. Alphaud zarzuca Torresowi, że 
w  pewnem rumuńskiem miasteczku, że rozma- 

Z pewnymi rumuńskimi obywatelami, że u- 
tam antyfrancuską propagandę. Otóż Tor- 

łatwo może wykazać, że w tern miasteczku 
ly  w  swojem życiu nie był, że z  tymi ludźmi 
rozmawiał, że wszystko od początku do końca 

t wierutnem kłamstwem. Ktoś nadużył ła- 
ierności p. Alphauda nakłamał mu dosyta, a 

wydawca „Comoedie" przywiózł z Rumunji peł- 
kosz rumuńskich kaczek.

NADESŁANE.
Z a , r u b r y k ,  t .  re d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a .

karz Bunt. Df. I F R IE D E K E H
1 e r  p O W rÓ C ił

Kraków, ulica Senacka L. 6.
w -| -gmimmmmm l i 11

da Tanenbaam Dr. med. Oswald Donner
6 g G orlice— Lwów

zaręczeni w październ iku  1927 r.

LEO M0TZK1N.
P re z e s  K om itetu D c leg acy j Ż y d o w sk ich  w P a ry ż a .

R O K O W A N IA  Z UK RAIŃCA M I.
O to d laczeg o  nie m ogliśm y się  s to so w a ć  do ty ch  

rad , podobnież , jak  do  an a lo g iczn y ch  ra d  p o lity k ó w  
u k ra iń sk ich . Nie p rz ec zę , że  ro z m o w y , jak ie  p ro w a  
dziliśm y k ilka  ra z y  ze  zn an y m i p rz y w ó d ca m i u k ra iń  
skirrtf, w y w a r ły  n a  n as  da lek o  w ię k sz y  w p ły w , niż 
p ro p o zy c je  n iek tó ry ch , o d p o w ied z ia ln y ch  i n ieodpo­
w ied zia ln y ch  d z ia lac zó w  ż y d o w sk ich . G dy  U k ra iń cy  
p o c zą tk o w o  m ów ili nam  o s to su n k a c h  p rz y ja z n y c h  
sp ra w ia ło  to  na nas p e w n e  w ra ż e n ie . D o teg o  do ­
łą c z y ła  sie  jeszcze  jedna  okoliczność.

J e s te śm y  g łęb o k o  p rze jęc i św ię tem  p rz e św ia d c z ę  
niem , że dążen ia  k a żd e g o  n a ro d u , a z w ła sz c z a  ta k  
licznego , jak  U k ra iń cy , k tó ry  w  d o d a tk u  w  ro z m a i­
ty ch  p ro jek tac h  u s ta w  w y p o w ie d z ia ł sie  za  roz le - 
s ł tm i  p raw am i dla n a ro d u  ży d o w sk ie g o , nie m ogą 
7. n a sz e j s tro n y  n a p o ty k a ć  na p rz esz k o d ę . Ale po­
w iedzieliśm y  sobie , że w  d an y m  w y p ad k u , gdy  cho 
dzi o z d em ask o w an ie  p o g ro m ó w , nie m ożem y iść 
na żad n e  u s tę p s tw o . P r z y  sp o tk a n ia ch  z d z ia ła c z a ­
mi u k ra ińsk im i, w y s tę p u jąc y m i w  p ro cesie , jako 
rz ec zn ic y  pow odu cy w iln eg o , n ie ra z  w sk a z y w a liś ­
m y iin, że ze  w zg lędu  n a  nasz. s to su n e k  do narodu  
u k ra iń sk ieg o  cala  sp ra w a  jest d la nas p rz eż y c ie m  
frag iczu em , ale  kouiecznein . Jeżeli nie ch cem y  shań 
bić pam ięci n a sz y ch  ofiar i k ied y  chodzi o cześć  dzie 
s ią tek  ty s ię c y  ofiar, ż y d o s tw o  nie m a p ra w a  m il­
czeć. Ż adne m o ty w y  p o lity czn e  nie m ogą i nie po­
w inny  o d d z ia ły w a ć  na p o stę p o w a n ie  p rz ed sta w ic ie li 
żydow skiej), gdy  m ow a o p o g rom ach . To by ło  n a sz ą  
s ta ła  zasad ą . T a  sam a  z a sad a  w inna b y ć  s to so w a  
ua obecnie.

T łu m a cz y liśm y  p rz e to  z a w sz e  n aszy m  in te rlo k u ­
to ro m  u k ra iń sk im  i u siło w a liśm y  ich p rzek o n ać , że 
n ie ty lk o  m u szą  ro zu m ieć  n asz  n a s tró j,  lecz  że i ze 
sw ej s tro n y  nic w olno  im b a g a te lizo w ać  p o g ro m ó w  
i c sfan iać  w in o w a jcó w , lecz  pow inni ty ch  o sta tn ich  
od  sieb ie  od rzucić . C h c ie lib y śm y , b y  p o d czas c a łe ­
go p ro cesu  c a ła  u w ag a  p o św ięco n a  b y ła  o w y m  dzie 
s ią tkom  ty s ię c y  Ż ydów , m ięd zy  innym i w ielu s t a r ­
com , k o b ie to m  i dzieciom , p o leg ły m  w  w a ru n k a c h  
n ieo p isan y ch  o k ru c ie ń stw , k tó ry c h  m y Żydzi n a z y ­
w a m y  m ęczenn ikam i. C h c ie lib y śm y , by  w  d a n y m

„ Iiu s tr  K urje r C o d z ien n y " , o k tó reg o  jask raw a  
strom niczem  s ta n o w isk u  w o b ec  p ro cesu  S c h w a rz b a r  
ta  już w sp om inaliśm y , og łosił w  jednym  z o s ta tn ich  
n u m eró w  a r ty k u ł, k tó ry  U k ra ińcom  z p ew n o śc ią  nie 
b a rd zo  p rz y p ad n ie  do g ustu ;

O pinja Z achodu m a obecn ie  w  czasie  ro z p ra ­
w y  p a ry sk ie j p o ra ź  p ie rw sz y  m ożność  o są d z e ­
n ia , do  czego  d o p ro w a d z iły b y  now e p lany  sam o 
dz ie lności U k ra in y , lan so w a n e  ta k  silnie p rzez  
u k ra iń sk ie  k o ła  n ac jo n a lis ty cz n e  i s to w a rz y s z e ­
n ia ag itu jące  na te re n ie  M ałopolski. Nic d o p ro ­
w a d z iły b y  one do n iczego , jak  do p onow nego  od 
tw o rz e n ia  k rw a w y c h  laf 1919, od  O d essy  do 
k ra ń có w  P odo ła ...

I ta  c zę ść  p ro cesu  S c h w a rz b a r ta  jes t d la Po l 
ski, u s ta w icz n ie  a ta k o w a n e j sp ra w ą  u k ra iń sk ą , 
n iez w y k le  w ażn ą . T o  te ż  p ro c es  p a ry s ld  p rz y ­
sp a rz a  nam  też  pod ty m  w zg lęd em  nie d a jące  
się  zb ić  a rg u m e n ty  p rz ec iw  akcji u k ra iń sk ie j, 
s z e rz o n e j z ag ra n ic ą  na n iek o rz y ść  P o lsk i.

W ed le  „K u rie ra "  w ięc , n iepod leg łość  U k ra in y  nie 
da się  p o m yśleć  b ez  — p o g ro m ó w ! C iek aw i je s te ś ­
m y , jak  o b ro ń cy  P e tlu ry  z a re a g u ją  na to s ta n o w isk o  
p ism a, k tó re  p o za tem  p o w ta rz a  w sz y s tk ie  b red n ie  
o „b o iszew łźm ie"  S c h w a rz b a r ta ' i o „dw óch  m ilio­
n ach " , którem u T o rre s  p rzek u p u je  św iad k ó w  i p ra sę .. 

•  •  •

„Naprzód" w d a lszy m  ciągu cytow aneg-o  już p rz ez

w y p ad k u  n asz  cel i ce! U k ra iń có w  b y ł w sp ó ln y . W  te  
dy  la tw ie ib y  nam  w y p ad ło  sp e łn ić  zad an ie , b e z  po 
ru szen ia  ruchu  u k ra iń sk ieg o . O św iad c zy liśm y  p rz y  
te j spo so b n o śc i, że  cel c a łe j  p ra c y  ob ro n n e j, jak  my: 
ją ro zu m iem y  m a p o leg ać  na n a s tęp u jąc e m : z  je d i 
nej s tro n y  n a le ży  o d słon ić  c a łą  p ra w d ę  o  pogró% 
m ach , z  d ru g ie j — n a leży  w y tłu m a c zy ć , ż e  d z ia ła ­
cze  u k ra iń scy  p o p e łn ia ją  c iężk i b łąd , g d y  u tożsam i* , 
ją P e t tu rę  z c a łem  sp o łe c z e ń s tw e m  u k ra iń sk iem  k 
g dy  s ta ra ją  s ię  za w sze lk ą  cen ę  zd jąć  z n ieg o  o d p a  
w ied zia ln o ść  za  w y d a rz e n ia  na U k ra in ie . Ich  tak ty ) 
ka n ie ty lk o  je s t b łęd em  m ię d z y n a ro d o w y m , m ety lk©  
k ró tk o w z ro c z n o śc ią , lecz  ta k ż e  n ie fo rtu n n y m  s ło s a o  
k iem  do c a łe j p ra w d y  h is to ry cz n e j.

NA Ł A W IE  O SK A R ŻO N Y C H .
Na ław ic  o sk a rżo n y c h  siedzi p o d sąd n y  ż y d o w sk i. 

Ale o sk a rży c ie le m  jes t o w o  trzy m ilio n o w e  ż y d o -  
s lw o . k tó re  tak  c ie rp ia ło . P o w ta rz a liś m y  c z ę s to k ro ć  
n ie ty lk o  d z ia łaczo m  u k ra iń sk im , lecz  i p o lity k o m  l  
p u b licy sto m  ży d o w sk im , ż e  Ż ydzi n ie m y ślą  w c a le  
o sk a rż a ć  ca łeg o  n a ro d u  u k ra iń sk ie g o  i że ż y d o s tw o  
u k ra iń sk ie  n ie ra z  w y k a za ło  sw ą  p ra w d z iw ą  sy m p a  
fię  do nacji u k ra iń sk ie j. Ż y d o stw o  o sk a rż a  ty ch  ty l  
ko, k tó rz y  is to tn ie  ponoszą w inę  za  m ęc ze ń s tw o  
Ż ydów  u k ra iń sk ich , podobn ież  w  p ew n ej m ie rze  ob­
w inia ty ch , k tó rz y  chcą  p o m n ie jszy ć  c ie rp ien ia  ż y ­
d o w sk ie  do n a jn iższeg o  s to p n ia  i o d rz u ca ją  w sze lk ą  
o d p o w iedzialność , choćby  ty lk o  p e w n y ch  kół, pew ­
n y ch  osób, za  w y p ad k i.

NIE CH C EM Y  K R Z E W IĆ  N IE N A W IŚC I.
P rz y  n a szy ch  ro zm o w ach  z p rz y w ó d ca m i u k ra iń  

storni tro sz cz y liśm y  sie  o to , by  uczy n ić  w szy s tk o , 
celem  unikn ięc ia  n ien aw iśc i m iędzy  n a ro d em  ż y ­
d ow sk im  a uk ra iń sk im . Idąc n iezach w ian ie  i św iado  
m ie po te j linjł sp o d z iew am y  sie, że w łaśn ie  d la tego , 
że w  p ew n y m  stopniu  Ż ydzi w y s tę p u ją  jako  o sk a r­
ży ciele , całe  sp o łe cz eń s tw o  ż y d o w sk ie  jed n o cześn ie  
u jaw ni n iez w y k łą  o s tro ż n o ść  i m y śleć  będzie  ty lk o  
o  św ie te j p raw d z ie , w y s trz e g a ją c  się  d rażn ien ia  
czy ich k o lw iek  in stynk tów ' p rzez  p rz y p isy w a n ie  po­
grom ów  n a ro d o w i u k ra iń sk iem u , jak o  tak o w em u .

j o mm mli
n a s  a r ty k u łu  pt. „Sum ienie lud zk o śc i u a  ław ie  o sk a r 
żo-nych" w y w o d z i:

B&z w zg lędu  na tak i, czy  o w ak i w y ro k  w  p ro  
cesie  S am u ela  S c h w a rz b a r ta ,  jak i m oże e w en tu ­
alnie leż eć  na- linji in te re só w  fran c u sk o -k o n ty -  
n en ta ln ej, po lity czn e j ra c ji s tan u , nie u lega  w ą t­
p liw ości, że z paryskie] sali sądowe] idzie na ca 
ty świat oskarżenie i wyrok przeciw sytemowi 
ukraińskich pogromów, przeciw ich pseudo-naro 
iłowym bohaterom. O so b a  i los teg o  m ałeg o  ze  
g a rm is trz a  sch o d zą  na d a lszy  p lan . Na p ie rw sz y  
p lan, p rzed  forum  ca łeg o  św ia ta  d z ie jo w a  Ne» 
metzis w y c iąg a  k rw ią  i m ęk ą  se te k  ty s ię c y  n ie­
w in n y ch  ludzi zap e łn io n e  k a r ty  u k ra iń sk ie ! hi­
sto rii, n ie m o g ące  żad n ą  m ia rą  św ia d c zy ć  o ide­
a ła ch , jak ie  p rz y św ie c a ły  p ra w d z iw y m , św ia ­
tły m  u k ra iń sk im  p a trio to m , b o jow nikom  o w ol­
n o ść  U k ra in y .

...P rze d  sąd em  p rz y s ię g ły c h  w  P a ry ż u  znaj­
d u je  się  n a  ław ie  o sk a rż o n y c h  sum ien ie  ludzko­
śc i. Jeg o  w y b ra ń ce m , u w ień czo n y m  c ie rn is tą  
k o ro n ą  o fia ry  i m ęc ze ń s tw a , je s t jeden  z m iliar­
d o w y c h  rz e sz  sz a re g o  p ro le ta r ia tu , m ały  ż y d o ­
w sk i z e g a rm is trz  z  b u lw a ru  M en ik n o n tan t. Ofia 
ra  teg o  p ro s te g o  cz ło w iek a  z ludu jes t odkup ie­
n iem  za w ie lk ą  h ańbę  XX. s tu lec ia , za  m ęki mii 
jo n o w y ch  rz e sz  ludzk ich , za  m o rze  k rw i n iew ia  
nie p rze lan e j.

Program stacyj radiofonicznych
środa, 26 października.

K r a k ó w  (500 m ) S y g n a ł  c z a su  i kom . lo tn ic z o  
m e te o ro lo g ic z n e , 17,20—17,45 O d czy t pt. „ N o w e  
w y d a w n ic tw a " ,  w y g i. D M a r ja  B ro c h w ic z , 17,45 
—18.15 P r o g r a m  n ią  d z ie c i i m ło d z ieży . 18,15— 
19 T r a n s m is ja  - W a rs z a w y . 19,25— 19,33 O d czy t pt. 
„ G io b o w n ic tw o  w o je n n e  w  P o ls c e  i  z a g ra n ic ą " ,  
w y g ł. G e n e ra ł  J .  W lo s to w ie c -  G ą s ie c k i, 19,35—20 
O d czy t pt. „ B o le s ła w  ś m ia ły  w  p o e z ji p o ls k ie j"  
w y g ł. P ro f . A. E. B a lic k i. 20,15—20,30 O d czy t pt. 
..M uzyka  k o m n a to w a  w  tw ó rc z o ś c i  M o z a rta " , 
w y g ł. D r. J . R e is s , 20,30 K o n c e r t  m u zy k i k o m n a ­
to w e j; M o z a rt  —H a y d n . —  W y k o n a w c y : K w in te t 
sm y c zk o w y  P o ls k ie g o  R a d ja  w  K ra k o w ie :  pp . D r. 
H e n ry k  A p te  (sk rz .) ,  D r  L eo n  A u b e r  (2 s k r z ) ,  j 
p ro f. M ie c z y s ła w  S z a le sk i (1, a l tó w k a ) ,  L eo n  So- j

le c k i (2. a ltó w k a ) ,  W a le r y  D ec (w io lo n c z e la ) ,  W  
p r o g r a m ie  m. in . H a y d n , o d  22 M u zy k a  ta n e c z n a .

W a r s z a w a  (1111 m ) 12 i  15 K o m u n ik a ty  16,40—  
17,05 O dczy t pt. „ S p o r t  a u to m o b ilo w y  w  P o ls c e " ,  
17,45—18,15 P ro -g ra m  d la  d z ie c i i m ło d z ie ż y  18,15 
K o n c e r t  (nr in . D e b u ssy )  20,30 „ M a n e w ry  je s ie n ­
n e", o p e re tk a  K a lm a n a  22,30 M u z y k a  ta n e c z n a .

P o z n a ń  (280,4 rn i 12,45 K o n c e r t  te r c e tu  sa lo n . 
13 i 14 G ie łd a . 17,15—18 A u d y c ja  d la  d z iec i 18—19 
R e c ita l  w o k a ln y  Al. S z a f ra ń s k ie j  (P ie ś n i  m. in. 
f r a n c u s k ie  i w ło s k ie )  20,30—22 K o n c e r t  k a m e r a l ­
ny , 22,30—24 M u zy k a  ta n e c z n a .

W ie d eń  (517,2 m) 11 K o n c e r t ,  15,15 T e a t r  d la  mło 
dz ieży , 19 „ A id a "  o p e r a  V e rd i‘ego .

B e r lin  (483,9 m) 11 i 17 K o n c e r ty . 19,05 A n eg d o - 
ly h is to ry c z n e  22.30 K o n c e r t  (m . in. tańce i  pieśni 
h is z p a ń s k ie ) .
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Nahum Sokolow w Rzymie
Rzym. ŻAT. Prezydent egzekutywy sjonl- 

stycznej Nahum Sokołow, klóry jakiś czas 
spędził na  kuracji w Monlecatini, przybył na 
Święta „Sukoth'1 do Rzymu.

Naczelny rabin Dr SKccrdjoUi wygłosił w sy 
nagodzę przemówienie powilalne na cześć p. 
Sokołowa i przypomniał, że przed 10 laty So­
kołow przybył do Rzymu, aby uzyskać popar­
cie rządu włoskiego dla deklaracji Bałfoura.

Sokułow w odpowiedzi na powitanie, wygio 
sił przemówenie w języku hebrajskim , w yra­
stając nadzieję, że Żydzi rzymscy poprą w y­
datnie odbudowe Palest3Tny.

Przewodniczący gm iny żydowskiej w Rzy­
m ie adw okat Angelo Sareni wydał bankiet na 
cześć N ahum a Sokołowa ,w którym  uczestni­
czyły  na jwybitniejsze osobistości żydowskie 
w Rzymie.

Założenie nowej sekty żydowsko- 
chrześcijańskiei w Budapeszcie

Budapeszt. ŻAT. Powstała tu nowa sekta ży­
dowsko chrześcijańska, której członkowie re­
k ru tu ją  się przeważnie ze sfer inteligencji. Do 
sekty tej przystąpił również baron Podm a- 
n itzki (chrześcijanin) oraz k ilku słuchaczy 
sem inarium  rabinicznego. Duchowym wo­
dzem nowej seklv jest były talm udysta. A- 
braham  Feiks. Jak przypuszczają, nowa sekta 
ta jest tylko nową zamaskowaną formą dzia­
łalności m isjonarskiej. Nadrabin Hevesi o- 
świadczył, że nie przypisuje wielkiego znaczę 
nia nowopowstałej sekcie i jest pewny, że we­
wnętrzny religijny pokój żydowski nie zosta­
nie zakłócony.

Przyjęcie na cześć Lewina 
w Nowym Jorku

Nowy Jork. ŻAT. Rada Miejska Nowego Jor 
ku uchw aliła urządzić Karolowi Levine'ovi 
Uroczyste przyjęcie po jego powrocie do A- 
meryki.

Rząd jednak postanowił równocześnie za­
żądać od Levine‘a sumy pól m iljona dolarów', 
do której rząd rości pretensje jako do reszty 
należności za odkupione artykuły wojskowe. 
Rząd postanowił oddać tp sprawę do sądu, o 
ile Levjne nie uiści tej sumy dobrowolnie.

 o—
W A R K A  O G M IN Y  Ż Y D O W S K IE  W  R U M I

N J I  W  p r a s ie  r u m u ń s k ie j  u k a z a ł  s ię  w y w ia d  
m in is t r a  o ś w ia ty ,  L n p e d ą tu  o  g L in a c h  ż y d o w ­
sk ich . W  R u m u n ji m a ją  p o w s ta ć  je d n o li te  g m in y , 
n a to m ia s t  g m in y  s p a n io ls k ie  i o r to d o k s y jn e  z a ­
t r z y m a ją  n a d a l  s w o ją  sa m o d z ie ln o ść . K ra ń c o w i 1

KUPUJCIE

MYDIOMWE
o r to d o k s i  ro z p o c z ę li  w a lk ę  z  p ro je k te m  r z ą d o ­
w y m .

168 E M IG R A N T Ó W  z o s ta ło  w y s ła n y c h  7, N o w e ­
g o  J o r k u  n a  l i l l i s  I s la n u , sk ą d  b ę d ą  o d e s ła n i  do  
Eu to p y . W śró d  e m lg jan ió w  znajduje się 50 kobiet.

W R O G Ą  D EM O N STR A C JĘ) P R Z E C IW K O  P R O  
P A G A N D Z IE  A N T Y R E L IG IJ N E J  u rz ą d z iła  w  
m iasL eezku  T e p lic h  k o ło  C h e rso n ii  lu d u o ść  ż y d ó w  
sk i. R ó w n ie ż  w  N a h a r a to w o  u rz ą d z iła  lu d n o ść  ży 
d o w s k a  d e m o n s tra c ję  p rz e d  m ie jsc o w ą  s p ó łd z ie l ­
n ią  ż y d o w sk ą , k tó r a  b y ła  c z y n n ą  w  ś w ię to  ż y d ó w  
s k ie  N o w e g o  R oku . W  o b y d w u  w y p a d k a c h  p o lic ja  
r o z p ró s z y ła  d e m o n s tra tó w .

W Y B O R Y  DO Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H  
w  T E L  A W IW IE  d a ły  n a s tę p u ją c e  r e z u l ta ty :  A cli 
d n t H a a w o d a  o t r z y m a ła  ‘20 m a n d a tó w , H a p oci 
H s c a i r  3 m a n d a ty , P o a le  S jo n  le w ic a  7 m a n d a tó w  
b lo k  le w ic o w y  2 m a n d a ty

J A K  W Y G L Ą D A JĄ  U Z D R O W IS K A  B E Z  Ż Y ­
D Ó W ? J a k  w ia d o m o , u z d ro w is k o  n a  w y s p ie  B o r  
k u m  (N iem cy ) z o s ta ło  o p a n o w a n e  p rz e z  ż y w io ły  
a n ty s e m ic k ie  z  p o d  z n a k u  „ V o e lk isc h e “ i  n ie  d o ­
p u sz c z a ło  k u r a c ju s z y  ż y d o w sk ic h . O b ecn ie  d o n o ­
szą , że  n a jw ię k s z y  h o te l  w  B o rk u m  „ łn s e i l ia l ie  ‘ 
o g ło s i ł  b a n k ru c tw o ,  a w  h o te lu  m ie jsk im  K e l le ra  
u s ta n o w io n o  z a rz ą d  p rz y m u s o w y . 12 in n y c h  w ię ­
k sz y c h  h o te ló w  je s t  d o  s p rz e d a n ia .  J a k  d o n o sz ą  
d a le j,  lu d n o ść  u z d ro w is k a  je s t  p rz e k o n a n a , ż e  c a ­
łe  u z d ro w is k o  z n a jd u je  s ię  w  p rz e d e d n iu  z u p e łn e ­
g o  k r a c h u  e k o n o m ic zn e g o  z p o w o d u  te g o , że t e r ­
r o r  ze  s tro n y  „ v o e lk is c h e ‘‘ p rz e p ę d z ił  k u r a c ju ­
szó w .

SJO N  IŚ C I W  P R A S K IE J  R A D Z IE  M IE JS K IE J .
P o d c z a s  o s ta tn ic h  w y b o ró w  d o  R a d y  m ie jsk ie j 
w  P r a d z e  s t ro n n ic tw o  n a r ó d  -ż y d o w sk ie  u z y s k a ło  
8 205 g ło só w . D o R a d y  m ie jsk ie j  w y b r a n i  zosl i i .  
2 r a d n i  ż y d o w sc y . D r  L . S in g e r  o r a z  D r  E m il 
K a fk a , k tó rz y  b y li  ró w n ie ż  c z ło n k a m i p o p rz e d n ie j 
R a d y  m ie jsk ie j

P R Z E G L Ą D  G O S P O D A R C Z Y

Przed wewnętrzną pożyczką na 
ożywienie ruchu budowlanego

M iiii& terstwo sk a rb u  u k o ń c zy ło  już prace- u  a d  yto  
je litem  ro z p o rz ą d ze n ia  P re z y d e n ta  R zec_ j pospoL? 
tej o w e w n ę trz n e j p o ży czce  bu d o w lan ej.

E m isja  ma n a s tą p ić  w m iesiącach  z im o w y ch . Poi/, 
czk a  ta w ogólnej sum ie 100 mil. zŁ będzie wypu­
szczan a  seriam i. P ie rw s z a  se r  ja w wysokości 25 idU 
jonów  z ło ty ch  o p ro c en to w a n a  będ zie  7 proc., z  ter* 
m inein  am o rty za c ji 25 la t i p ra w e m  konwersji po 10 
la tach . P o ż y c zk a  ta m a być u ż y ta  wyłącznie na otS, 
w ieuie  ruchu b u d o w lan eg o . E m isja  dalszych seryj c a  
leż y  od p o w o d zen ia  p ie rw sze j serH.

O becnie  sp ra w a  taz najdiuje się w stadium d e c y z p  
n a jw y ższy c h  czynn ików  państwowych.

Elektryfikacja Małopolski
W  n a jb liż s z y c h  1 y g o d n i ich  m a  b y ć  u ra ch o m ło *  

na w  M encince  p a w . K ro ś c ie ń s k im , w o je w . LWÓW 
sk ie , n o w a  w ie lk a  e le k t ro w n ia  o k rę g o w a ,  budowa 
Da k a p ita łe m  fran c u sk z m . E le k t r o w n ia  t a  c ao p a e  
t r y w a ć  b ęd zse  w  s i łę  i ś w ia t ło  p o w ia ty ;  Gorliwy 
K ro s n o , J a s ło  i  S a i w .  ‘

Bilanse banków emisyjny eh
G łó w n ie js z e  p o z y c je  b i la n s o w e  czterech wiel- 

k ich  b a n k ó w  e m isy jn y c h , k tó r e  m ię d z y  imnemi mai 
j ą  u d z ie lić  B a n k o w i P o lsk ie m u  kredytu w wysw* 
k o śc i 20,000.000 d o la r ó w ,p r z e d s ta w ia ją  się 
d z ień  7 p a ź d z ie r n ik a  n a s tę p u ją c o :  Federal Reser- 
v e  B a n k s  S ta n y  Z je d n o c z o n e  (w  tysiącach d o la ­
ró w )  : z a p a s  z » łla  2,965.780, w k ła d y  2,360.380, obieg 
b a n k n o tó w  1,717.050, r e z e rw a  k o m b in o w a n a  w  sto 
s u r k u  do o b ie g u  i w k ła d ó w  74.9 p ro c .;  Bank ‘Aa* 
g ie ls k i  (w  funt. szterl.); zapas z ło ta  151,173.562,

J .  B U B L A .

IMIl. MIEJ I U
POW IEŚĆ

Z hebrajskiego przełożył Dr. Jeremjasz Frenkel.
58 C ią g  d a ls z y .

On n ie  je s t  z ły m  c z ło w ie k ie m  .. on n ie  je s t  z b ro - 
d i ia r z e m  ... n ie . K tó ż  m o że  s e rc u  n a k a z a ć , a b y  k o ­
c h a ło ?  C z ło w ie k  n ie  je s t  z ły , je ż e li  n ie  m oże ko- 
c h a ć l C zy o j : je s t  z ły ?  K om u k ie d y ś  w  ż y c iu  coś 

^ ż łe g o  z ro b ił?  G dyby  m ia ł  żonę, 11:1 k tó rą  m ó g łb y  
P o p a trz e ć  bez  w s t r ę tu  —  czy  n ie  b y łb y  n a jle p ­
szym  m ężem ? G d y b y  m ia ł  ła d n ą  i p rz y je m n ą  żo- 
hę, k tó r a b y  p r z y s tę p o w a ła  do  n ieg o , i le h ro ć  w r a ­
ca  ze  sk le p u  i z a p y ta ła  go  o p o w o d z e n ie  w  z d ro ­
w iu  i in te re s a c h  — b ez  w ą tp ie n ia  s ied z i i łb y  te ra z  
przy n ie j w  ty m  k ą c ie , p ie śc ił  s ię  z  n ią  i o h e jm o - 
^ a ł  ją ... W ted y ... w te d y  b y ło b y  in n e  życie... ten  
S alon b y łb y  w y p o s a ż o n y  w  ró ż n e  m eb le  i p ię ­
k n e  s p r z ę ty  . i d u żo  ś w ia t ła  i śm iech  i z g ie łk  

* W eso łeg o  to w a r z y s tw a  n a p e łn ia ły b y  z a w s z e  ten  
1 óom ... „O n i‘ z a r z u c a ją  m u i d ra ż n ią  go , że je g o  

dom  je s t  p u s ty , że n iem a  w  n im  teg o  n a w e t, co  
Je s t w d o m u  k a ż d e g o  ś re d n io -  z a m o ż n e g o  c z ło ­
w ie k a  — ja k b y  n a p ra w d ę  b y ł  od  u ro d z e n ia  sk ą p -  
^ m . . .  p iz e c ie ż  o n a  w ła ś n ie  p rz e m ie n iła  g o : cóż 
“ OWiem z a  se n s  w  te in , ż eb y  dom  n a p e łn ić  m eb la - 

1 ^ i  i  p ię k n e m i s p rz ę ta m i,  k ie d y  n iem a  w  n im  du- 
j*2y ?  G d y b y  p r z y p a d ła  m u w  u d z ia le  o d p o w ie d n ia  
Mtaa, m ó g łb y  u rz ą d z ić  j ą  ja k  k ró le w n ę ... I leż  
••skarbów", złotych klejnotów, pereł i innych dro-

g o c e n n o śc i le ż y  so b ie  c a łe m i la ta m i  w  jego . ż e la ­
z n e j k a s ie ?  I le k ro ć  p o p a tr z y  się  n a  n ie , z d a je  m u 
się , że  o n e  m ó w ią  o  je g o  p u s te m  ż y J u :  „ D la  k o ­
go  n a s  tu  p rz e c h o w u je  s ię ?  P o c o  m y tu  le ż y m y  
sc h o w a n e ? ..."  J a k ż e  p rz y je m n ie  b y ło b y  w id z ie ć  to  
c a łe  b o g a c tw o  n a  szy ji lu b  p ie r s i  żony!... K ie d y  
„ o r a 1- s to i  p rz e d  n im , w  dn i ś w ią te c z n e , t a k a  p rz y  
s r d k o w a ta ,  ja k  je s t  — w y s tr o jo n a  w  to  w sz y s tk o , 
co  m a  w  dom u, ja k b y  c h c ia ła  sp o d o b a ć  m u s ię  — 
ja k iż  w s t r ę t  g o  p rz e jm u je !  W te d y  s ta je  m u  się  
je szc ze  b a rd z ie j  w s tr ę tn ą :  ja k b y  c h c ia ła  k o n k u ro ­
w a ć  z  ty m  o b ra z e m  k o b ie ty , k tó r y  o n  o d d a w n a  
r.o si w  so b ie  .. ja k b y  c h c ia ła  m u z ro b ić  na  z łość!...

Im  w ię c e j  C h a w a d ż a  D a u d  m y śli, tern  w ięce j 
k re w  w  n im  k • pi — p a tr z y  na  z e g a re k , s tw ie rd z a  
p ć ź n ą  pow j i c zu je  s ię  zm ęczo n y m  i z ła m a n y m , 
ja k  c z ło w ie k , k tó r y  w r a c a  z d łu g ie j i u c ią ż l iw e j  
p o d ró ży ...

W s ta je ,  p o w o li  s ię  ro z b ie ra  i k ła d z ie  s ię  do 
łó ż k a .

N a z a ju trz ,  k ie d y  p o sz e d ł do  m ia s ta ,')  u d a ł się  
w r a z  z  „ c h a c h a m e m "  a ra b s k im , sw o im  z n a jo ­
m ym , d o  ra b in a  1 o b ja w ił  m u sw e  s ta n o w c z e  p o ­
s ta n o w ie n ie  — że chce ro z w ie ś ć  s ię  z żo n ą . T eg o  
ty g o d n ia  w  c z w a r te k  w e z w a n o  je g o  żo n ę  p rz ed  
r a b in a t  ( z  sz a c u n k u  d la  C h a w a d ż y  D a u d a  z e b ra li  
s ię  u r a b in a  w s z y s c y  a s e s o rz y ) .  P o  k ró tk ie j  r o z ­
p ra w ie .  k ie d y  żo n a  C h a w a d ż y  D a u t l i  z p łaczem  
i ż a lem  w y ło ż y ła  s p ra w ę .  u s ta lo n o  w y so k o ść  
. .o d p ra w y 1' i u s ta n o w io n o , że ju ż  n ę^Ą ru g i tydzień  
er.a  m a  z g ło s ić  się p o  p rz e p is a n y  d o k u m e n t ro  
zwodowy.

A le  z p o w o d u  L czn y ch  deszczów I śniegów, kt&- 
r e  s p a d ły  te j  z im y , s p r a w a  p r z e c ią g a ła  snę z  ty g o ­
d n ia  n a  ty d z ie ń  i  t a k  p rz e s z e d ł  cały m ie s ią c .

XVI.
T e j z im y , w p e w n ą  so b o tę  po modlitwie porań* 

n ej, r o z n io s ła  s ię  p o  u lic y  ż y d o w sk ie j  w starem 
m ie śc ie  se n z a c y jn a  n o w in a :  w  poprzednią noc o -  
tw o r z y li  z łe tó z ie je  d w a  s k le p y  n a  u licy  Kupiec­
k ie j;  jed e n  sk le p  n a le ż a ł  do  Greka, był to diuży 
s k ła d  to w a r ó w  k o lo n ja ln y o h ; d ru g i  - to był sklep 
b a n k ie r a  C h a w a d ż y  D a u d a . W pierwszym sklepie 
z n a le z io n o  m a łą  k a s e tk ę  z p ie n ię d z m i na miejscu, 
n a to m ia s t  z a b r a n o  ze  sk le p u  Chawadży Dauda' 
d u ż ą  k a sę  ż e la z n ą , m im o  że  b y ła  bardzo ciężka. 
Z ło d z ie je  o tw o rz y li  i z am k n ę li sk le p y , ja k  to zwy­
k le  b y w a , p o d ro b io n y m i k lu cz am i.

P rz e c h o d n ie  w ę d r o w a l i  g ro m a d a m i d o  o k r a d z io  
ry c h  sk le p ó w , le ż ą c y c h  w  o d d a le n iu  ja k ie g o  k w a ­
d ra n s a  d ro g i od  u l ic y  ż y d o w sk ie j.

T en  z a d z iw ia ją c y  w y p a d e k , że w y n ie s io n o  z  cen 
t iu m  m ia s ta  ta k ą  c ię ż k ą  k a sę  ż e la z n ą , a  n ik t  n i*  
s ły s z a ł  i n ie  w id z ia ł,  t łu m a c z o n o  so b ie  n a s tęp u ją -, 
cem i o k o lic z n o śc ia m i: D o p ie ro  te r a z ,  n a d  ra n e m , 
z a ś w ie c iło  c ie p łe  i ja s n e  s ło ń c e  i n ieb o  p r z y b ra ło  
s w ó j c iem n o - b łę k i tn y  k o lo r ,  ja k g d y b y  w y la ło  na 
jecicn r a z  c a ły  sw ó j z a p a s  w o d y , a b y  o d p o c zą ć  n a  
d łu ż sz y  c z a s ; a le  noc  b y ła  s ło tn a  i c iem n a, je d n a  
z ty ch  n o c y  p a le s ty ń sk ic h , k ie d y  z d a je  s ię 1, że O- 
tw o rz o n o  w s z y s tk ie  sp u s ty  n ie b a ; p o tęż n e  stru­
m ie n ie  w o d y  la ły  s ię  n ie u s ta n n ie  i z h a ła se m  prze* 
c a łą  noc; z im n y  w ia t r  w ia ł  i c ię żk a  m g ła  leżała 
na ...św iccic" do  sa m e g o  b rz a s k u  o s ła n ia ją c  zu­
p e łn ie  s ła b e  ś w ia t ło  l a t a r n i  u liczn y ch , (C d n .)
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w k ła d y  p a ń s tw o w e  20,992.925, p r y w a tn e  109^863.578 
o b ie g  b a n k n o tó w  136,989.220, r e z e r w a  s to s u n k o w a  
,25.15/16 p ro c .;  B a n k  F r a n c u s k i  (w  ty s ią c a c h  f r a n ­
k ó w )  z ło to  w  k a s ie  3,681.512, z a g r a n ic ą  1,854.321, 
p o ż y c z k i  n a  rz e c z  p a ń s tw a  25,400.000, n a  rz e c z  
p a ń s tw  o b cy ch  5,811.000, n o ty  w  o b ie g u  55,887.347, 
w k ła d y  p ry w a tn e  10,442.684; B a n k  R z e s z y  (w  ty ­
s ią c a c h  m a re k ) :  z a p a s  z ło ta  1,851.869, z a p a s  d e ­
w iz  w y s o k o c e n n y c h  155.885, o b ie g  b i le tó w  2,603.225

Powszechna Wystawa Krajowa
J a k  w ia d o m o , dziesiątą rocznicą odzyskania nie­

p o d le g łe g o  b y tu  święcić będzie Polska general­
n y m  p rz e g lą d e m  całokształtu dorobku dziesięcio­
le tn ic h  p r a c  i  wysiłków w zakresie rozwoju kul­
t u r a ln e g o  i gospodarczego. T e m  dziełem powinna 
b y ć  p o w s z e c h n a  wystawa krajowa w Poznaniu.

•P o w sze ch n a  w y s ta w a  k r a jo w a  m a  się odbyć 
w  P o z n a n iu  w  c z a s ie  1 c z e rw c a  —  1 p a ź d z ie rn ik a  
1929 r .  n a  te r e n ie  d z is ie js z y c h  t a r g ó w  p o z n a ń s k ic h  
o d p o w ie d n io  i  w ie lo k r o tn ie  p o w ię k sz o n y m . O g ó ­
łe m  p o w ie rz c h n ia  te r e n ó w  w y s ta w o w y c h  s ta n o ­
w ić  b ę d z ie  o k o ło  800.000 m. k w . w  tem  p o w ie r z c h ­
n ia  z a b u d o w a ń  p rz e w id z ia o a  j e s t  n a  c a  130,000 m. 
k w . D la  z o r g a n iz o w a n ia  w y s ta w y  z o s ta ło  u tw o ­
r z o n e  s p e c ja ln e  t o w a r z y s tw o  o o s o b o w o ś c i  p r a ­
w n e j  p o d  n a z w ą  „ P o w s z e c h n a  W y s ta w a  K r a jo w a  
W r o k u  1929“ . O rg a n a m i to w a r z y s tw a  s ą :  r a d a
g łó w n a , s k ła d a ją c a  s ię  z  33 n a jw y b itn ie js z y c h  re -  
p j c z e n ta n tó w  c a łe j  P o ls k i ,  z a r z ą d  i  d y re k c ja ;  p o ­
n a d to  m a  b y ć  u tw o r z o n y  ja k o  C iało  d o ra d c z e  k o ­
m ite t  g łó w n y  w  sk ła d z ie  400 p r z e d s ta w ic ie l i  ż y c ia  
k u l tu r a ln e g o  i  g o s p o d a rc z e g o  k ra ju .  P re z e s e m  r a ­
d y  i  z a r z ą d u  j e s t  p re z y d e n t  m. P o z n a n ia  C. R a ­
t a j s k i ;  c z ło n k a m i z a rz ą d u :  d r . St. W a c h o w ia k , p o ­
s e ł  L . P lu c iń s k i ,  p. S t. R o b iń sk i,  p. S. S a m u ls k i  i 
d r .  St. W asch k o . W  s k ła d  r a d y  w c h o d z ą  m. in. 
j a k o  p rz e d s ta w ic ie le  w o ln y c h  o r g a n iz a c y j  k u p ie c ­
k ic h  B. H e rse ,  o r a z  K . O tm ia n o w sk i.

P ie r w s z y  p r e l im in a r z  ro z c h o d ó w  to w a r z y s tw a  
w y r a ż a  s ię  c y f rą  c a  12 m il jo n  ó w  z ło ty ch . R zecz  
p r o s ta ,  że  c a ła  w y s ta w a  k o s z to w a ć  b ę d z ie  n a tu ­
r a ln ie  o  w ie le  w ię c e j,  n iż  w z m ia n k o w a n a  su m a. 
je ż e l i  w z ią ć  p o d  u w a g ę  k o sz ty , k tó r e  p o n io są  w y ­
s ta w c y , k tó r z y  o b o w ią z a n i  b ę d ą  w y s ta w ia ć  w ła ­
sn y m  su m p te m  o r a z  k w o ty , k tó r e  p o n ie s ie  z a rz ą d  
m ia s ta ,  j a k o  g o sp o d a rz .  P r o g r a m  P . W . K. p r z e ­
w id u je  n a s tę p u ją c e  4 z a s a d n ic z e  d z ia ły  w y s ta w y :
1 K u l tu r a ,  I I  G o s p o d a r s tw o  n a ro d o w e , I I I  O p ie ­
k a  sp o łe c z n a , h ig je n a ,  w y c h o w a n ie  f izy c zn e  i s p o r  
to w e , IV  E m ig r a c ja  (p rz e g lą d  d o ro b k u  n a  p o lu  
k u l tu r a ln e m  i g o sp o d a rc z e m  e m ig ra c j i  p o lsk ie j) .  
D z ia ły  te  d z ie lić  s ię  b ę d ą  n a  g ru p y , a g ru p y  na 
k la s y ,  k tó ry c h  b ę d z ie  o g ó łe m  o k o ło  200-tu. P o ­
d z ia ł  n a  g r u p y  z o s ta ł  d o k o n a n y  w  s p o s ó b  n a s tę ­
p u ją c y :  1) K ra j ,  lu d n o ść  i a d m in is t r a c ja ,  2) N a u ­
k a  i  w y c h o w a n ie . 3) S z tu k a . 4) P ro d u k c ja  ro ln a .  
5 ) P ro d u k c ja  z w ie rz ę c a .  6) L e śn ic tw o . 7) O g ro ­
d n ic tw o . 8) G ó rn ic tw o . 9) P r z e m y s ł  n a f to w y . 10) 
P r z e m y s ł  m in e ra ln y . 11) P r z e m y s ł  sz k la n y . 12) 
H u tn ic tw o . 13) P r z e m y s ł  m e ta lo w y . 14) P rz e m y s ł  
m a s z y n , n a rz ę d z i  i  a p a r a tó w . 15) P iz e m . ś ro d k ó w  
p rz e w o z o w y c h . 16) B u d o w n ic tw o . 17) P rz e m . e le k ­
tro te c h n ic z n y . 18) S p o ż y w c zy . 19) C h em iczn y . 20) 
P rz e ro b u  p r o d u k tó w  z w ie rz ę c y c h . 21) P o l ig r a f i ­
czny . 22) D rz e w n y . 23) W łó k ie n n ic z y . 24) W y r o ­
b ó w  k o n fe k c y jn y c h  25) P a p ie rn ic z y . 26) G a la n te ­
r y jn y  i z a b a w k o w y . 27) H a n d e l, f in a n s e , u b e z p ie ­
c z e n ia . 28) R z e m io s ła  i p rz e m y s ł  lu d o w y . 29) Z a ­
k ła d y  u ż y te cz n o śc i p u b lic z n e j. 30) H ig je n a  i o p ie ­
k a  sp o łe c z n a . 31) W y c h o w a n ie  f izy czn e , tu r y s ty k a  
i s p o r ty  32) E m ig ra c ja .

D in  k a ż d e j z  p o w y ż sz y c h  g ru p  n a  p ro p o z y c ję  
z w ią z k ó w  d a n e j g r u p y  z o s ta n ie  p o w o ła n y  k o m i­
te t  o rg a n iz a c y jn y  te j g r u p y  p o d  k ie ro w n ic tw e  n 
w y b ra n e g o  p rz e z  s ie b ie  p rz e w o d n ic z ą c e g o .

Poseł Korfanty w opałach 
podatkowych

P rz y  sp o s o b n o śc i r o z p ra w y  k a r n e j  p rz e c iw  re  
d o k to r o w i  „ R z e c z y p o sp o li te j1' w  W a r s z a w ie  z ło  
ż y ł in s p e k to r  -k a rb o w y  S w ita ls k i  c ie k a w e  zezn a  
n ia  o p o ś le  K o rfa n ty m , g łó w n y m  p rz y w ó d c y  C ha 
aec ji. W  m y śl z ez n ań  ty ch , k tó re  c y tu je m y  za  „K 
p o k ą ' , „ p a n  K o r fa n ty  n ie  z a w a h a ł  s ię  p o d a ć  w  ze 
z i.a n iu  o d o c h o d z ie , iż je g o  p o d a te k  d o c h o d o w y  po 
w in ie n  w y n o s ić  z a  ro k  1924— 18 g ro s z y  (w y ra ź n i, 
o s ie m n a ś c ie  g ro s z y )  od  d o c h o d u  1300 z ł. T y m czu  
sem  u s ta lo n e  z o s ta ło  /. c a łą  d o k ła d n o ś c ią ,  i i  do 
c h ó d  teg o  o f ia rn e g o  d z ia ła c z a  n a ro d o w e g o  w y n o  
s i ł  w  ty m  c z a s ie  o k o ło  130,000 z ło ty c h !

T e k  s a m o  n ie z g o d n ie  z  rz e c z y w is ty m  s ta n e m  
rz e c z y  p o d a ł  p o se ł K o r fa n ty  w y s o k o ś ć  d o ch o d u  
W la ta c h  1925 i 1926.

K o m is ja  o d w o ła w c z a , k tó r a  z p o c z ą tk u  n ie  zo  
r je n to w a la  s ię  w  c ie m n y ch  m a c h in a c ja c h  p a n a  pro 
Sła i z a a k c e n to w a ła  z ło ż o n e  z e z n a n ie , po  z b a d a n iu  
C ełej s p r a w y  u s ta l i ł a ,  iż w s z y s tk ie  d a n e  s ą  fa łs z y -

Wiadomości z krajh
Trzecia konferencja światowa 

„Hitachdutu“ w Polsce
D n ia  24, X I b r .  o tw ie r a  s ię  w  L o d z i t r z e c ia  kon  

f c re n c ja  k r a jo w a  S jo n is ty c z n e j P a r t j i  P r a c y  „H i- 
ta c h d u t11 w  P o lsc e . K o n fe re n c ja  t r w a ć  b ę d z ie  w' 
d n ia c h  25. 26. i  27 l is to p a d a .

Porządek d z ie n n y  k o n fe re n c ji  o b e jm u je  m. in. 
n a s tę p u ją c e  r e f e r a ty :  S y tu a c ja  w  P a le s ty n ie ,  w
6 jo n iim ie  i w  p a r t j i "  — re f. D r  C h a im  A rlo z o ro f!  
Sprawozdanie z  d z ia ła ln o ś c i  C e n tra ln e g o  K o m ite - ‘ 
tu — referent G e n e ra ln y  S e k r e ta r z  P a r t j i  M osze ; 
T a c a ;  S p r a w y  o r g a n iz a c y jn e  — r e fe r e n t  Jó z e f  
L e w t;  „ N a s z a  p r a c a  k u l tu r a ln a "  — re fe re n c i  Mo­
sz e  G o rd o n  i D y r. S au l R ie g e r ;  „ N a sz a  p r a c a  po li- 
ty c z n a ‘‘ —  re fe re n c i  p o s ło w ie  A b ra h a m  L e w in z o a  
i Z w i H e l le r ;  „ N a sz a  p r a c a  so c ja ln o -  e k o u o m ic z  
n a “ —  r e fe r e n t  D r. A r ie h  T a r ta k o w e r .

W sz y s tk ie  o r g a n iz a c je  „ H ita c h d u t‘u “ n a  te r e n ie  
b y łe j  K o n g re s ó w k i  i K r e s ó w  W sc h o d n ic h  o t r z y ­
m a ły  o d p o w ie d n ie  w s k a z ó w k i  w y b o rc z e . W e 
w s z y s tk ic h  s p r a w a c h  d o ty c z ą c y c h  k o n fe re n c ji  n a  
le ż y  s ię  z w ra c a ć  d o  a u to n o m ic z n e j k o n fe re n c ji  
z ja z d o w e j z  s ie d z ib ą  w  L o d z i p o d  a d re s e m : „Hi- 
ta c h d u t" ,  L ó d ź , S ie n k ie w ic z a  3—5.

Ziazd karaimów
I D n ia  23 bm . o d b y ł s ię  w  T ro k a c h  o g ó ln o  p o lsk i 

z ja z d  d e le g a tó w  g m in  k a ra im s k ic h ,  ce lem  d o k o n a  
n ia  w y b o ru  h a e h a m a  t ro c k ie g o , ja k o  n a c z e ln e j 

; w ła d z y  d u c h o w n e j k a r a im ó w  w  P o lsc e , o r a z  u - 
\ s ta n o w ie n ia  p r a w  re l ig i jn o  k u l tu ra ln y c h  sw e g o  
; w y z n a n ia . O tw ie r a ją c  z ja z d  p. F i r k o w ic z  w  d łuż- 
| szem  p rz e m ó w ie n iu  s c h a ra k te r y z o w a ł  ro z w ó j  ka - 
j r a im ó w  od  w ie k u  X V -go , ś c iś le  łą c z ą c y  s ię  z  si- 
l łn  i p o m y ś ln o śc ią  p a ń s tw a  p o lsk ie g o . P. F ir k o  

w icz  w y r a z i ł  s w ą  w d z ię c z n o ś ć  d la  r z ą d u  z a  o- 
p iek ę  i u d z ie le n ie  sw o b ó d  o b y w a te ls k ic h , o r a z  s a ­
m o rz ą d u  w y z n a n io w e g o  w  o d ro d z o n e m  p a ń s tw ie  
P rz e m ó w ie n ie  sw e  z a k o ń c z y ł o k rz y k ie m  n a  cześć  
R z e c z y p o s p o lite j  i p a n a  P re z y d e n ta .  N a  s ta n o w i 
sk o  h a e h a m a , d r o g ą  t a jn e g o  g ło s o w a n ia ,  w y b r a ­
no  je d n o m y ś ln ie  S e ra ja  B ej S z a p sz a l, b y łe g o  h a - 
c h n m a  o d e sk ieg o .

Wybory do Rad miejskich
W y b o ry  do R ady  m ejsk iej w III. ko le  w  N ow ym  

S ączu  d a ty  n a s tęp u jąc y  r e z u lta t :  Na lis tę  Z jedno­
czo n eg o  K om ite tu  oddano  1774 g ło só w  na lis tę  P P S  
—  939. W sz y s tk ie  m an d a ty  u z y sk a t Z jednoczony  Kc 
m ite t. W y b ra n i z o s ta li rad n y m i: B ru d z ian a  Antoni. 
Ja n k iew ic z  A lek san d er, M ichalik  Feliks, F ia łk o w sk i 
Józef, S ik o ra  M ateusz , Fróhlach E rn es t, Uhlo-wa W il 
m a, C z e rn y  A ntoni, K arcz  W o jc iech , Ż aroffe W a le ­
rian , E n g lan d er Izak , K lapholz E ljasz , z a ś  n a s tęp c a  
mi: R ech o w icz  Jan , H om ecki Jó zef, A rm a ty s  W ład y  
s ta w , Ł o sio w sk i Jan , B e m a c k i Jan  i F ran k e ! Adolf.

W ynik i w y b o ró w  sa m o rzą d o w y c h  w  T o m aszo w ie  
M azow ieck im  p rz e d s ta w ia ją  się  n a s tęp u jąco :

Z dobyli m an d a tó w : B und  1, soc ja liśc i n iem iecc;
2, gm ina ew an g ie lick a  1, N P R  lew ica  2, in w alidz i 1. 
ch rz . k o m ite t gosp . 1, ZLN 1, N P R  p ra w ic a  3, w ła­
śc ic ie le  n ieru ch o m o ści 1, P P S  7, sioiniści 6, ży d o w sk i 
b lok g o sp o d a rc z y  2, Ż ydzi k am len iczn icy  1 .

Dnia 23 bm . na p o g ra n ic zu  w  O stro g u  w o ły ń ­
skim  o d b y ły  się  p o n o w n e  w y b o ry  do ra d y  m iej­
sk ie j z n a s tęp u jący m i w y n ik am i: U k ra iń cy  zdoby!
4 m an d a ty , R o sjan ie  1 m an d a t, P o ia c y  ->. b e z p a r ty j­
ni Ż ydzi 12, b u n d o w cy  4. W  p o ró w n an iu  z p oprzed  
nimi w y b o ra m i. R o sjan ie  s tra c il i  1 m an d a t na  rzecz  
Ż y d ó w . P o z a te m  sk ład  ra d y  p o z o s ta ł n iez tnem ony

Tajemnicza kradzieł
O n e g d a j w  p o iu d n ie  o d k r y to  w  W a r s z a w ie  w 

k a r  c e la r j i  r e je n ta  K a z im ie rz a  K o s iń s k ie g o  w  g m a 
c h u  h ip o te k i ,  oboK są d u  o k rę g o w e g o  p rz y  u l. M io 
d o w e j ta je m n ic z ą  k ra d z ie ż .

W  so b o tę  p o p o łu d n iu  d o  k a s y  p a n c e rn e j ,  s to ją  
r e j  w  je d n y m  z p o k o jó w  b iu ro w y c h , s c h o w a n o  
w o b e c n o śc i k i lk u  u rz ę d n ik ó w  i r e je n ta  Kosiń- 

k ie g o  50.774 z ł  i k i lk a n a ś c ie  g ro s z y , o r a z  te k ę
k i lk u s e t  w e k s la m i.  P o  z a m k n ię c iu  k a s y  k lu cz e

z a b r a l i  t r z e j  u rz ę d n ic y  b iu ra ,  k a ż d y  p o  je d n y m , 
p iz y c z e m  z a u w a ż y ć  n a le ż y , że b ez  je d n e g o  z  ty c h  
k in e z y  d w a  in n e  n ic  fu n k c jo n u ją .

O n e g d a j, g d y  w sz y sc y  t rz e j  u rz ę d n ic y  o tw o r z y ­
li k a sę , z p rz e ra ż e n ie m  s tw ie rd z i l i  b r a k  zupełny! 
g o tó w k i,  w e k s le  z o s ta ły  n ie tk n ię te . Z a d z iw a ją -  
cem  je s t ,  że  n iem a  n a jm n ie js z y c h  ś la d ó w  g o s p o ­
d a r k i  z ło d z ie ji. Z am k i k a sy  ot% vieruły s ię  b e z  ż a ­
d n y c h  t ru d n o ś c i,  p o rz ą d e k  w e w n ą tr z  k a s y  —  id e -

Iny.
D o  g m ac h u , g d z ie  z n a jd u je  s ię  k a s a ,  z je c h a l i  

pi z e d s la w ic ie łc  w ła d z  ś le d cz y ch  W sz c z ę to  ener-. 
g icz n e  d o c h o d z e n ia . M im o n a jw ię k s z y c h  w y s i ł ­
k ó w  n ic  z d o ła n o  d o ty c h c z a s  ro z w ią z a ć  ta je m n icy j 
k ra d z ie ż y .

Z E  Z JA Z D U  „H A S Z O M E R  H A C A IR -  W  WAR­
S Z A W IE . W  trze c im  d n iu  z ja z d u  „ H a s z o m e r  H a -  
c a i r ' w  W a rs z a w ie  r e fe r o w a ł  p. G o rd o u  o  k w e -  
s l ja e h  id eo lo g ic z n y c h  w  H a sz o m e rz e . P . R y fk in  
o m ó w ił s p r a w ę  p ra c y  s ta r s z y c h  sz o m ró w . P o n a d ­
to  w y g ło sz o n o  r e fe r a ty  o  z a g a d n ie n iu  e m ig ra c ji!  
(S ch ó n fe ld ), o  p rz y g o to w a n iu  d o  p ra c y  p a le s ty ń ­
sk ie j (G o rd o n ), o p o d s ta w a c h  w y c h o w a n ia  szom - 
ro w e g o  (F u rm a ń s k i) ,  o  fu n d u sz a c h  s jo n is ty c z -  
n y eh  (K o z a c z k ó w ) i o  s to s u n k u  m ło d z ie ż y  d o  H e - 
c h a lu c u  (R y fk in ). W  d y s k u s ji  w z ię ła  u d z ia ł  w ię -  
k : zo ść  d e le g a tó w . D o u o w e j R a d y  N a c z e ln e j w e ­
sz li  G o th e lf, G o rd o n . B e n to w , R o se n b e rg ,  R y f­
k in , R a w ic k i, S ch ó n fe ld , H u rw ic z , M o szk o w icz , 
F u r m a ń s k i  i K o z a c z k ó w  Z jazd  o tr z y m a ł  t e l e g r a ­
m y p o w ita ln e  o d  e g z e k u ty w y  s jo n is ty c z n e j  w  
L o n d y n ie  i J e ro z o lim ie ,  d y r e k to r ju m  K e re n  H o je s  
so u u , o rg a n iz a c j i  s jo n is ty c z n e j  w  B e r lin ie ,  o d  sz e ­
re g u  z w ią z k ó w  m ło d z ież y  i td.

Z M IA N A  N A  S T A N O W IS K U  P O S Ł A  JA P O Ń ­
SK IE G O  W  W A R S Z A W IE . D o ty c h c z a s o w y  p o se ł  
ja p o ń s k i  w  P o lsc e , S a to , z o s ta ł  m ia n o w a n y  p o ­
s łem  w  T e h e ra n ie .  P  S a to  w y je c h a ł  ju ż  z  W a r ­
sz a w y . F u n k c je  p o s ła  w  c h a r a k te r z e  c h a rg e  d ‘af- 
f a i r e s  p e łn ić  b ę d z ie  p O h ib a  N a s tę p c ą  p o s ła  
S a to  b ę d z ie  M a tsu sh im a

W Z O R O W E  FE R M A ' N A  B A G N A C H . D la  p r z e ­
k o n a n ia  lu d n o śc i w ło ś c ia ń s k ie j  K re s ó w  W sc h o ­
d n ich , a p rz e a e w s z y s tk ie m  P o le s ia  o k o rz y śc ia c h , 
j r k i e  o s ią g n ą ć  m o żn a  p rz e z  p rz e p ro w a d z e n ie  m el 
jo r a c y j  ro ln y c h  n a  g r u n la c h  n ie u ż y tk o w y c h  lu b  
m Ł ło u ż y tk o w y ch , p. m in is te r  r e fo rm  ro ln y c h  z a ­
m ie rz a  u tw o rz y ć  s z e re g  w z o ro w y c h  fe rm  p o k a z o ­
w y c h  o ty p ie  w ło śc iń sk im , ta k ,  a b y  w  o b rę b ie  
lu b  w p o b liż u  w ie lk ic h  k o m p le k só w  b a g ie n  z n a la ­
z ła  s ię  je d n a  p rz y n a jm n ie j  ta k a  fe rm a . P ie r w s z a  
f e rm a  p o k a z o w a  z a k ła d a n a  j e s t  w  p o b liż u  S a rn ,  
o b o k  je d n e g o  • ru c h liw y c h  t r a k tó w  n a  ty p o w e in  
to i ło w is k u  n i d i  nem .

Z A M A C H  SA M O B Ó JC Z A  D Z IE N N IK A R Z A . O 
r.eg d a j o g o d z in ie  5 p o p o łu d n iu  w  k a w ia r n i  Go- 
s lo m s k ie g o  w  L o d z i p o p e łn i ł  s a m o b ó js tw o  M ie­
c z y s ła w  L e w k o w ic z , d z ie n n ik a rz ,  o s ta tn io  w s p ó ł­
p ra c o w n ik  A je n c ji K a rp a c k ie j  w  Z ak o p a n em . 
S tr z e l i ł  on  d o  s ie b ie  d w u k ro tn ie  w  p ie rs i .  W  s t a ­
n ie  c ię żk im  p rz e w ie z io n o  g o  d o  s z p i ta la  P o z n a ń ­
sk ich . L e w k o w ic z  z o s ta w ił  l is t  m iło sn y , z a a ­
d re s o w a n y  d o  n ie ja k ie j  p a n n y  F is c h e r .  Z l i s tu  t e ­
g o  w y n ik a ,  że  s a m o b ó js tw o  m ia ło  t ło  e ro ty c z n e .

B A N D Y C K I N A P A D  P O D  S T R Y JE M . N ie z w y ­
k le  ś m ia łe g o  n a p a d u  d o k o n a li  b a n d y c i  w  b ia ły  
d z ie ń  w  R o z h u rc e  p o d  S try je m . K ilk u  z a m a s k o ­
w a n y c h  b a n d y tó w , u z b ro jo n y c h  w  r e w o lw e r y  i n o  
że w p a d ło  d o  c h a ty  g o s p o d a rz a  S z u m k i, g d z ie  
z n a jd o w a ła  s ię  ty lk o  c ó rk a  g o s p o d a rz a .  B a n d y c i; 
z w ią z a l i  ją ,  z a k n e b lo w a l i  u s ta  i w y n ie ś l i  z  c h a ty  
n a  p o d w ó rz e , p o czem  z a b r a l i  4 ty s . d o la r ó w  p rz y  
w ie z io n y c h  p rz e z  S zu m k ę  z  A m e ry k i. B a n d y c i 
z b ie g li

B E Z C Z E L N O Ś Ć  Z Ł O D Z IE J I  K IE S Z O N K O ­
W Y C H . O n e g d a j p a d ł  o f i a r ą  ś m ia łe j  k ra d z ie ż y  
p o d c z a s  u ro c z y s to ś c i  o tw a r c ia  ro k u  s z k o ln e g o  na 
U n iw e rs y te c ie  w a r s z a w s k im  s tu d e n t  u n iw e r s y te ­
tu  A. O lsz e w sk i, k tó re m u  s k ra d z io n o  p o r t f e l  z p ie  
n iąd z m i. C h a ra k te ry s ty c z n e m  je s t ,  ż e  p. O lsz e w ­
sk i z n a jd o w a ł  s ię  p rz e z  c a ły  c z a s  w  p o b liż u  P r e ­
z y d e n ta  R z e c z y p o s p o li te j ,  k tó r y  b r a ł  u d z ia ł  w  u- 
ro c z y s to ś e i .

w e i że  o o se ł K o r f a n ty  z a ta i ł  w y s o k o ś ć  sw o ic h  d o ­
c h o d ó w  p r a g n ą c  u n ik n ą ć  z a p ła c e n ia  p o d a tk u . W o ­
bec ta k ie g o  s t a n u  rz e c z y  a k ta  s p r a w y  p r z e s ła n e  
z o s ta ły  d o  N a jw y ż s z e g o  t r y b u n a łu  a d in in is t r a c y j-  
n e g o ‘‘.

T a c y  to  lu d z ie  m a ją  o d w a g ę  z a r z u c a ć  d ru g im  
b r a k  p a tr jo ty z m u  i w y g r y w a ć  s ię  ja k o  je d y n i 
o b ro ń c y  in te re s u  p a ń s tw o w e g o !

ST A N D A R Y ZA C JA  PR O D U K C JI O D L E W N I­
C Z E J . O n e g d a js z e  p o s ie d z e n ie  r a d y  z rz e s z e n ia  po! 
sk ic h  o d le w n i i  e m a l je rn i  u c h w a l i ło  s ta n d a ry z o -

J w a n ie  p ro d u k c ji ,  t j  z a d e c y d o w a ło , b y  w s z y s tk ie  
f a b r y k i  p r o d u k o w a ły  je d n a k o w e  ty p y  n a c z y ń  ż e ­
l iw n y c h  —  s u ro w y c h  i e m a ijo w a n y c h  w  m o ż l iw ie : 
n a jle p sz y m  g a tu n k u  i a s o r ty m e n c ie .  Z ro z u m ie n ie  
in te r e s ó w  b r a n ż o w y c h  p o sz ło  ta k  d a le k o , ż e  p o sz - . 
c z e g ó ln i d y r e k to r z y  f a b ry k  z a p r o p o n o w a l i  sw y m  
k o n tra h e n to m  (p o za  s y n d y k a te m  b y l ib y  to  k o n k u ­
re n c i)  p rz y g o to w a n ie  d la  n ic h  n a jk u r a n tn ie js z y c h  
m o d eli. P o  d łu g ie j  d y s k u s ji  u c h w a lo n o  ty m c z a se m  
n ie  p o d n o s ić  cen  n a  n a c z y n ia  ż e l iw n e  W k r a ju ,  n a ­
to m ia s t  u c h w a lo n o  p o d w y ż k ę  cen  n a  z a g r a n ic y  i 
jaknajcnergicznifcjsze forsowanie eksportu.
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Wschóa 
słońca 

6 m. 19

Październik

£6
Środa 

30 Tiszri 008S

Zachód 
słońca 

16 m. 23

Z obrad Izby handlowej
Pl^y Hcznym udziale członków Izby, odbyło się 

jW poniedziałek pierwsze powakacyjne posiedzenie 
a n m ts y j  połączonych sekcyi krakowskiej Izby han 
«Bowej.
, Komisja rozpatrywała m in. kilka ważnych li­
stew gospodarczych, jak proiekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o księgach 1 bilansach 
lundlowycł, projekt ustawy o obrocie metalami 
Meszlachetuemi 1 projekt rozoprządzenia w spra- 
rwie wykonywania czynności komiwojażerów i sa­
modzielnych ajentów handlowych.

Cora2 bardziej rosnące znaczenie uzdrojowisk za 
cbodnlej Małopolski znalazło również swój wyraz 
na posiedzeniu komisji, która na wniosek prezy­
dium postanowiła pójść za inicjatywą gremium wła 
śclciełi pensjonatów w Krynicy, powołując do życia 
Wtzy Izbie specjalną komisję dla spraw uzdro­
wiskowych.

.Ponadto uchwalono wziąć udział w subskrypcji 
polskiej transzy stabilizacyjnej pożyczki zagranicz­
nej oraz przyznać cały szereg subwencyj.

P o z a  porządkiem dziennym debatowano nad spra 
w ą  przebudowy drewnianych portali sklepowych, 
o ra z  n a d  sprawami podatkowemu

Rynek pracy w województwie 
krakowskiem

Województwo Krakowskie jest jedmem z tych wo 
iewództw, które wykazują najmniejsza liczbę bezro 
o ornych . Naogoł lost w  ten* w o jew ó d z tw ie  około 
3 1 pół tysiąca bezrobotnych. W powiecie braków 
skon prawieżę bezrobotnych niema, natomiast po­
w y ż sz a  liczba bezrobotnych przypada na okręgi 
W ięcej uprzemysłowione, jak Biała, Chrzanów itd . Z | 
tego powodu kwestja bezrobocia, która w calem 
państwie od dłuższego czasu p rz e s ta je  być bezpo­
średnio drażliwą I naglącą kwestją społeczną, w na 
szem województwie jest może najmniej paląca.

W obecnej porze roku, jak corocznie miałoby 
rneco wzróść znaczenie kwestii bezrobotnych i w 
naszez województwie, bo z nastaniem pory zim- 
nd-jszej wiele gałęzi wytwórczości staje wobec ko­
nieczności zaniknięcia warsztatów. Jak nas jednak 
luiormują z kompetentnei strony urzędowej, w tym 
roku powiększenie liczby bezrobotnych w porze 
zrmoieiszej i zimowej mniej się zapowiada, a dotąd 
nawet wcale się nie zaznaczył, co przypisaćby nale 
żało wzmożenemu tętnu pracy w naszem wojewódz 
twie. w związku z łatwiejsza koniunkturą kredyto­
wą, jaką nasz przemysł zyskuje obecnie już u kapi­
tału zagranicznego I jaka w wyższym jeszcze stop­
niu zapowiada się na najbliższy czas, w następstwie 
V  tyczka amerykańskiej.

Na ten objaw pomyślniejszego, niż co roku o tej 
porze, kształtowaniu się rynku pracy w naszem wo 
jewództwie wskazuje jeszcze ta okoliczność, że 
wbrew praktykowanym w poprzednich latach w 
tym czasie zarządzeniom do powiększenia akcji cha 
rytatywnej dla bezrobotnych w tym roku o takdem 
zarządzeniu nie słychać i nie jest ono narazie ocze­
kiwane. (jt.)

 III------
—  G E N . C R O Z IE R  W  K R A K O W IE . W  d n iu  

w c z o ra js z y m  g en . C ro z ie r  w  to w a r z y s tw ie  s t a r o ­
s ty  T c h o rz n ic k ie g o , b. r e k to r a  K ra u z e g o , D ra  
M o re lo w sk ie g o  i d o w . o k r .  g en . W ró b le w s k ie g o  
z w ie d z ił  z a b y tk i  K r a k o w a ,  m ięd zy  in n em i k o ś c ió ł  
M a r ja c k i, B ib ljo te k ę  J a g  i W aw e l. O godz . 12'30 
o d je c h a ł  z  W a w e lu  n a  K o p iec  K o ś c iu sz k ą  a o 
godz. 2 p o p o ł. p o d e jm o w a n y  b y ł  ś n ia d a n ie m  w  sa  
ło n a c h  g en . W ró b le w s k ie g o . K o ło  godz . 3 gen . 
C ro z ie r  w y je c h a ł  do  W ie lic z k i  ce lem  z w ie d z e n ia  
s a l in .  O go d z . 8-m ej w ie c z o re m  b y ł  na o b ied z ie  
w y d a n y m  p rz e z  w o j. D a ro w s k ie g o . W  n o cy  n a s  tą  
p ił  w y jrz d .

_  Z  O R G  C H A L U C E J  H A S A F A  H A IW R IT . 
W  so b o tę  d n ia  22 bm . o d b y ło  s ię  w  s a l i  „M erk a - 
ssu“ z e b r a n ie  m ło d z ież y  h e b ra js k ie j ,  z w o ła n e  z  in i 
o ja ty w y  s to w a rz y s z e n ia  „ C h a lu c e j H a s a fa  H a i-  
W rilh "  w  K ra k o w ie .  Z e b ra n ie  o tw o r z y ł  p re z e s  
s to w a r z y s z e n ia  p. p ro f. R u b ir  s te in , p rz y cz em  n a ­
s tą p i ł  o d c z y t to w . B e n z io n a  K a tz a  n. t. „ O rg a n i-  j 
zitC ja „ C h a lu c e j H a s a fa  H a iw i th “, je j  d ro g i  i  ce- j

Krakowski Teatr Żydowski, Bocheńska 7.

ózii we źrode 26-ge października br. o godz. 8*3« wlecz. preiwi® 'a

>TEN. K T O R E G O  B I J A  P O  7 W A R Z Y «
sztuka w 4 akiach Leonida A ndrejew a. — Tłum aczył i reży sero w ał: Abr. M orewiki.

Tytułową rolę odegra:

ABRAHAM M ^ R S W S i C I
jego najpiękniejsza kreacja.

Udział bierze cafcy zespół dramatyczny.
Nowe dekoracje: L Goldhnber-Czaj. — O rkiestrą dyryguje: Baruch Sperber.

B ilety wcześniej do nabycia u  A. F ischbaba, Grodzka 46, a  od 6 wiecz. p rzy  kasie tea tru

POTOK®!.
j e s t  id e a ln y m  t łu sz c z e m  d o  s m a ż e u ia , p iec ze n i*  
i  g o to w a n ia ,  z a b ie r a ją c y m  p o d  g w a r a n c ją  100 
p ro c . c z y s te g o  T łuszczu ja d a ln e g o  i d la te g o  te *  
łfąg b a rd z ie j ek o n o m ic zn y m  w  u ży ciu . P o d k re ś la m y , 
iż  P o to k o l  w y r a b ia n y  je s t  w  k r a ju  p rz e z  :e d n ą  
z n a js ta r s z y  cli ż y d o w sk ic h  f a b ry k  t łu s z c z ó w  r o ­
ś lin n y c h  p o d  śc is ły m  n a d z o re m  ra b in a  z  B ę d z in a , 
p. H  L e w in a  ( s z w a g r a  C a d y k a  z  G ó ry  K a iw a r j i j ,  
co  d a je  n a jb a rd z ie j  p o b o żn y m  Ż ydom  z u p e łn ą  r y  
k o jin ię , że P o to k o l  je s t  b e z w z g lę d n ie  k o sz e rn y , 
N a  o si d n ie j  w y.-.law re G o sp o d a rc zo -  S p o ży w cze j, 
o d b y te j  n a  p o c z ą tk u  b ież . m ie s ią c a  w  K  d o w ie a c h , 
P o to k o l  d la  sw e g o  d o b o ro w e g o  g a tu n k u  z o s ta ł  
n a g ro d z o n y  z ło ty m  m ed a lem . R a d z im y  w s z y a tk j®  
ż ą d a ć  w y łą c z n ie  P o to k o ln ,  o d rz u c a ją  m n ie j 
to ś c io w e  m a r k i

le" . P o  o d c z y c ie  n a g r  x tz o n y m  b u rz l iw e m i o k la ­
s k  a m i, n a s tą p i  ł  w y b ó r  W y d z ia łu , w  m ie js c e  d a w ­
n e g o  w y d z ia łu  p ro w iz o ry c z n e g o . W  s k ła d  W y d z ia  
ł u  w e s z l i  to w a r z y s z e :  B e n jio i, K a tz  (p re z e s ) , M. 
M a rg u lie s , p ro f .  N . R u b in s te in ,  D r  P e r lm u t te r ,  J . 
D r e ib la t t ,  W . S c h lan g , S e id e ró w n a , D. B d rn b au m , 
L. R o se n b lu in  o r a z  p rz e d s ta w ic ie le  n a s tę p u ją c y c h  
o rg a n iz a c j i  m ło d z ie ż y : G o rd o n ja , M e rk a z  H a ce i-  
r im , H a s z a c h a r ,  A g u d a t H a n o a r ,  R e w iz jo n iśc i,  H a  
.izo m er H a c a ir .

W  so b o tę  d n ia  2 9bm . o godz. 4 pop. o d b ąd zm  
s ię  w  k a n c e la r j i  o rg . „ T a r b u f -  p o s ie d z e n ie  c z ło n ­
k ó w  se m in a r ju m  d la  m ło d e j l i t e r a tu r y  h e b ra j  
sk ie j,  p o d  pi z e w o d n ic tw e m  to w . B en z io n a  K afea .

—  C E N Y  N A  T A R G U  W C Z O R A JS Z Y M  b y ły  
n a s tę p u ją c e :  N a b ia ł :  1 l i t r  m le k a  z b ie ra n e g o  25
30 g r ,  n ie z h ie ra n e g o  35 d o  10 g r ,  śm ie ta n y  s ło d ­
k ie j  60 d o  70 g r ,  k w a ś n e j  1.60 d o  2  z ł, 1 k g  m a ­
s ła  k u c h e n n e g o  5 d o  5.20 z ł, d e s e ro w e g o  6.60 d o  
7,20 z ł,  s e r a  1.20 d o  1.40 z ł, k o p a  ja j  13.50 d o  14 
z ł, s z tu k a  23 d o  24 g r ,  D ró b : k iw a  5 d o  8 z ł  p a ­
r a  k u r c z ą t  4 d o  8 z ł, k a c z k a  4 d o  6 z ł, g ę ś  10 d o  12 
z ł, in d y k  12 d o  15 z ł. J a r z y n y :  100 k g  z ie m n ia k ó w
8 d o  10 z ł, 1 k g  11 d o  12 g r ,  b u r a k ó w  15 d o  20 g r ,  
m a rc h w i 15 d o  20 g r ,  c e b u li  50 d o  55 g r ,  c z o s n k u  
1.50 d o  1.80 z ł, p ie t ru s z k i  15 d o  20 g r ,  s e le r y  16 
d o  20 g r , p o m id o ró w  1 do  1,20 z ł, 100 k g  k a p u ­
s ty  b ia łe j  5 d o  5.50 z ł, g łó w k a  k a p u s ty  10 d o  
15 g r ,  k a la f io r  40 g r  d o  1.20 z ł, k o p a  o g ó rk ó w
9 do  12 z ł. O w o ce : 1 k g  ja b łe k  50 g r , d o  1.20 zł, 
g ru s z e k  1 d o  2  z ł, o rz e c h ó w  2 do  2.60 z ł.

—  CO L U D Z IE  G U B IĄ ?  M a g is t r a t  o g ło s i ł  w y ­
k a z  rz e c z y  z n a le z io n y c h  w  c z a s ie  o d  m a ja  do  
w r z e ś n ia  b r ., a  z ło ż o n y ch  w  wy d z ia le  V. m a g i­
s t r a tu .  W ś ró d  z n a le z io n y c h  p rz e d m io tó w  z n a jd u ­
ją  s ię ;  p a lto , k a p e lu sz e , p a r a s o lk i ,  r ę k a w ic z k i ,  to  
re b k i, te c z k i, b o a , p u g i la r e s y  (p rz e w a  śnie z  d r tb -  
n e m i k w o ta m i) ,  p e k i k lu czy , k s ią ż k i , o k u la r y ,  b u ­
ty  k o s z u la ,  w a l iz k i ,  z a b a w k i d z iec in n e , n oże, scy  
z o ry k i,  p a p ie ro ś n ic e ,  u p rz ą ż  na  k o n ia , różne k w o ­
ty  p ie n ię ż n e  (n a jw y ż s z a  — 40 z ł) i tp . W ła ś c ic ie ­
le  p rz e d m io tó w  m o g ą  z g ło s ić  s ię  do  b iu r a  N r. 16 
w  w y d z ia le  V. m a g is t r a tu  c o d z ie n n ie  w  g o d z i­
n a c h  o d  10 eto 12-tej.

—  P O R O D  N A  U L IC Y . W c z o ra j  p o p o łu d n iu  z a ­
w e z w a n o  p o g o to w ie  r a tu n k o w e  na ul. D łu g ą , 
g d z ie  p rz e c h o d n ie  w n ie ś l i  do  b r a m y  dom n p o d  1. 
69 T e k lę  R o ż k o w ą , w ie śn ia c z k ę  z Z ie lo n ek , k tó ­
r a  u ro d z iła  d z ie c k o  p łc i m ęsk ie j. M a tk ę  w r a z  
z n ie m o w lę c ie m  p rz e w ie z io n o  n a  o d d z ia ł  p o ło ż n i­
c zy  s z p i ta la  św . Ł a z a rz a .

—  P O D  A U T O M O B IL  w p a d ł  w c z o ra j  p o p o łu ­
d n iu  n a  uł. K a lw a r y js k ie j  J a n  N ęd za  ( la t  32) r o ­
b o tn ik  i d o z n a ł  o g ó ln y c h  p o tłu c z eń . O f ia rą  w y ­
p a d k u  z a j ą ł  s ię  le k a r z  p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o .

—  ZG O N  B E Z D O M N E G O  N A  U L IC Y . W  p o n ie ­
d z ia łe k  w ie c z ó r  z m a r ł  n a g le  na  ul, L u b ic z  P io t r  
T u re k  ( la t  42), ro b o tn ik  b e z  z a ie c ia  i z a m ie sz k a ­
n ia . Z a w e z w a n y  le k a r z  m ie jsk i s tw ie r d z i ł  śm ie rć  
sk u tk ie m  u d a ru  s e rc a  i p o lec ił z w ło k i  o d s ta w ić  
d o  z a k ła d u  m ed v cy n y  są d o w e j.

—  Z  Z A M K N IĘ T E G O  I  O T W A R T E G O  M IE - 
s-ZK a N IA . S z c zu p a ł W ła d y s ła w  zam . pi zy  ul. 
G ro m a d z k ie j 53 z g ło s ił ,  że w  c z a s ie  n ieo b e cn o śc i 
d o m o w n ik ó w  w ła m a n o  się  d o  jo g o  m ie sz k a n ia  za  
p o m o cą  w y try c h a  i sk ra d z io n o  m u u b ra n ie  W ar­
to śc i 1,80 zł. — H e n ry k a  A n is fe id  z g ło s iła ,  ,że  
z  o tw a r te g o  m ie sz k a n ia  s k ra d z io n o  je j z k u c h n i 
z ło ty  z e g a re k  je d n o k o p e r to w y  m ęsk i, m a rk i  
. .S c h a fh a u se n "  z w y ry łe m  im ien iem  „ L e iz e r "  n a  
ty ln e j  k o p e rc ie .

— P A N  N . N. Z W IE D N IA  z ło ż y ł  w  n a sz e j re  
d a k c ji  n a  rz e c z  u b o g ich  k w o tę  10 do i , z k tó re )
5 doi. p rz e z n a c z a m y  na  sto w . B e th -L ech em . a 5 ! 
doi. na  Z a k ła d  w y c h o w a w c z y  s ie r ó t  żyd . im . R ó ży  I 
R o c k o w e j. *

TEATR ŻYDOWSKI W KRAKOWIE

Przed preijera Jem. M m o ip lw
Andrejew zaczął tę sztukę pisać, o iłe mi wę zdam 

je, w roku 1915, ale me mógł jej dokończyć. Bitew­
ny zg iełk  wojny wtargnął do cichej prucowte poety 
i o d e rw a ł go  od pracy. Poeta dokończył swego d z łe  
ta w  roku 1918 i od »ego czasu „Ten, łrtćrt go H )ą 
po twarzy" rozpoczął swój tikrnifałny pochód po. 
scenach rosyjskich t europejskich. Nie ma większe! 
sceny na świecie, któraby się nie pokusiła o 9 f t t e  
wiernie „Tego", niema aktora, któryby nie -  sizyt
0 jakiejś roli ula siebie z „Tego...”, b_, nie lada* 
reatr podreperował sobie Lasę f w ten sposób *»■ 
wdzręcza swoją egzystencję „Temu™”

P rz y z n a ć  się  m usi, że „Ttan. k tó re g o  luja po tw»-
r z y “ n ie  jest m oże n a jg łęb szy m , a le  jest a a  rdzieł
efek to w n y m  d ra m a te m  Andrejewa. Lane jego drama 
ty, jak  „ S a w w a " , „U łó d -m o carz" , „Dnie człowie­
k a "  i „A szm odaj"  p o g rążo n e  są w głębokiej, poważ 
nej zadum ie nad  Is to tą  cz ło w iek a  ze  ślepetn przezuj, 
czen iem  w a łcz ąc eg o  o sz częśc ie , a  „Ten” wołny jest 
od te j iście ro sy jsk ie j „chand- y ” . I „Ten” jest smu­
tn y , bo  c zy  i a u to r  „Siedmiu ° o w  ieszonych” mógł 
b y ć  w e so ły m ?  O d y  się  śm iał, to  jego śmiech by! 
„ C ze rw o n y m  śm iech em " o b k d u . gdy  myślał, to jego 
„Myśl" k rą ż y ła  n ad  p rz ep a śc ią  budoY.jj rozpaczy. 
Ale sm u tek  „T e g o "  jest c ich szy , łag o d n ie jszy , rzu­
co n y  na ek ran  cy rk u . S k o czn e  m elodie  cy rk u , gdzie 
się  ro z g ry w a  tra g e d ja  .T eg o " , n a d a ją  niejako tem ­
po, reg u lu ją  ry tm  te j o ry g in a ln e j i p rzed z iw n em  pię­
knem  jaśn ie jące j sz tu k i. O p o w iad a  n am  poeta sw o ­
ją filozofię ży c ia  w  sp o só b  p rz e jrz y s ty  i jasn y , b a  
ciężk ie j a legorii. D w a są  ro d z a je  ludzi —  mówi 
nam  A n d re jew  — jeden  sy ty , sp o k o jn y , z ró w n o w a ­
żony , a d rug i w ieczn ie  g ło dny , ciągle  p ęd zo n y  na  o- 
ślep  p rz e a  sieb ie  n a h a jk ą  losu, k a rm iący  się  tylko 
w łasn y m i snam i, w ła sn a  k rw ią . P ie rw s z y  rodzą] 
ży je  k o sz tem  d ru g ieg o , k tó reg o  b iją  po tw aT zy, o łe  
w ied ząc  o tern, ż e  z n ie w a ża ją  i p o n iew ie ra ją  Jedynie 
tw ó rc z a  siłę  ludzkości.

Ale pocóż m am  już te ra z  p isać  rece n z ję , p rzy jd ź  
cie do te a tru , a zo b aczy c ie  na scen ie  sz tu k ę  ż y w ą
1 p iękną. A M orcw sk i w y s ta w ia  ją z ca lem  jej n a leż  
nem  n a b o żeń stw em , w sza k  by? p ie rw szy m  w Pol­
sce , a bodaj że w  E urop ie , k tó ry  się  jej poświęcił. 
P am ię tam  g ło sy  p ra sy  w a rsz a w sk ie j i łódzkie] z 
p ie rw sze j p re m ie ry  ,T cg o “ . T ak ieg o  en tuz jazm u da­
w no nie w y c zy ta łe m . P o te tn  dop iero , w dwa łatą 
późniei w y s ta w ił, .T eg o " Z e lw ero w icz  na  scen .e  
..T ea tru  P o lsk ieg o "  w W a rsz a w ie . S ta rz y  bywalcy 
'e a tra ln i  ‘w terdzili, że M orew sk i lepiej wystaWłf 
..T ego", niż Z elw ero w icz .

Do ty ch  „ b y w a lc ó w "  i ja należę.
JttoauL
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Proces Scfcwarzbarta
D©*t ©malwie ze strony 2-glej.

„POGROMY i ‘C l)T T ZYMF ).\ SEBOI.D .'NA 
CJJĘ W  ARM Jll"

Świadek opowiada w dalszym  ciągu, że Pe 
t.łura twierdził, że pogromy podtrzym ują sub- 
ordynację w arm ji. Kilku m inistrów  Petiury  
podało się do dym isji, by nie brać odpowie- 
dzialniości za pogromy. Nie mogę zrozumieć— 
powiada świadek — jak można dyskutować na 
tem at winy Petiury. Gdyby pogromy urządza­
ła arm ia francuska lub angielska, nigdy nie 
dvskutowanoby nad w iną dowódcy. Rzecz ta 
byłaby sam a przez się zrozumiała. <

Przez cały czas zeznań Czerikowera Schwarz 
bart potakiw ująco kiw a głową, na znak, że 
wszystkie szczegóły podane przez świadka są 
zgodne z praw dą.

Gdy w dalszym  ciągu rozprawy Torres 
wspom ina o um undurow anych m ordercach na 
Ukrainie przerywa m u przedstawiciel powódź 
tw a cywilnego, adw. Vilm, k tóry  woła: Jeden 
jest tylko morderca. Jest nim  oskarżony.

PETLURA—CARNOT.
Adw. Campinchi stara się w dłuższem prze 

mówieniu osłabić wrażenie zeznań świadków 
obrony. Przedstaw ia trudności z którem i m u­
siał walczyć Petlura wśród chaosu i zestawia 
Petlurę z wodzem rewolucji francuskiej Car­
notem.

Adw. Torres: Jako Francuz muszę zaprote­
stować przeciwko poi ównywaniu Petiury  z 
Carnotem i wzywam pana kolegę do cofnięcia 
tego porównania. Carnot był chlubą Francji 
1 nie wolno wym awiać nazwisko jego jednym  
tchem  z nazwiskiem zbrodniarza. Życzeniem 
m ojem  byłoby, ażeby w oddziałach Petiury pa 
nowala była taka karność i subordynacju jak 
We francuskiej arm ii rewolucyjnej.

POP Z Pf OSKIROW A.
W śród grobowej ciszy na sali odczytuje na­

s tę p ie  adw okat Torres list otrzym any od 
wdowy popa z Płoskirowa. Pop w Płoskirowle 
wystąpił ostro przeciwko pogromom Żydów. 
W ywabiono go na ulicę, przyczem oficerowie 
zapewnili m u bezpieczeństwo. Pop jednak do 
'domu nie wrócił. Żołdacy Petiury  zakłóli go 
bagnetami. Zwłoki jego znaleziono na ulicy. 
Taka była odpowiedź oficerów Peilury na pro 
£bę popa, ażeby zlitowano się nad Żydami.

Campinchi*: Czy Petlura zamordował popa?
Torres: Tak jest! P etlu ra go zamordował!

ZEZNANIA MOTZKINA.
W  dalszym  ciągu przystąpiono do przesłu­

chania prezesa kom itetu delegacyj żydow­
skich, dra Motzkina. Świadek na stereotypowe 
pytanie prokuratora, czy Petlura ponosi od­
powiedzialność za pogromy, stwiećdza, że po 
15-miesięcznym stud jowaniu dokumentów, 
może z całą stanowczością stwierdzić odpowie 
idzialność Petiury.

Cam pinchi oświadcza: W e wrześniu 1919 
pan jako w ybitny działacz sjoński oraz Izrael 
Zangwill otrzym aliście zaproszenie rządu Pe­
tiury  udania sie na Ukrainę i przeprowadze­
nia śledztwa w sprawie pogromów. Dlaczego 
nie doszło w  tedy do utworzenia tej komisji 
'śledczei? Proszę tę rzecz wyiaśnić.

św iadek: Istoinie otrzym aliśm y pryw atne 
zaproszenie Pe*lury. Jako członkowie organi­
zacji jednak, odpowiedzieliśmy na zaproszenie 
to, ażeby zwrócono się z zaproszeniem lem do 
kierow nictwa organizacji. Na list nasz nie na­
deszła odpowiedź.

OSTATNI ŚWIADEK,
■ Jako ostatni świadek na dzisiejszej roznra- 
wie i — jak się za chwilę okaże — ostatni świa 
dek w procesie zeznawał b. kapitan w arm ji 
rosyjskiej Zafra. Świadek który nie jest Ży­
dem, lecz karaim em , byl świadkiem rzezi dzie 
siątek młodzieńców żydowskich w Kijowie. 
Na pytanie, czy Petlura ponosi odpowiedzial­
ność za pogromy, świadek podniesionym gło­
sem woła:

Tak! Tvlko Petlura ponosi odpowiedzial-
ość. Jat- '• am chciałem mu w yniierzrć sprn-
ie»H * ’ \ v < ^ T T,v ' ł ' , ó m  ł © ’ a l ' n  •7n<"*Tn,7f

Cóż znarzal
W arszawa. 25. 10. pjjn. Rząd zakomuniko­

wał dyrektorowi biura sejmowego p. Porny- 
kalskiemu, iż druk preliminarza budżetowego 
w  komplecie będzie wniesiony do Sejmu dnia 
31 bm. P. marszałek Sejmu przepuszcza wo­
bec tego, iż pierwsze plenarne posiedzenie Sej

Berlin, 25 10. PAT. M inister skarbu odbył 
dziś szereg konferencyj z pizedstawicielam i 
grup parlam entarnych. Ju tro  m a m inister zło 
żyć w kom isji głównej Reichstagu obszerne 
sprawozdanie o sytuacji finansowej Niemiec. 
Przedmiotem  dzisiejszych rozmów był memo- 
rja ł Parkere Gilberta. Pól-urzędowy kom uni­
kat w ydany w tej sprawie oświadcza, że m i­
nister skarbu utrzym ywać będzie ścisły kon­
takt ze stronnictw am i parlam entarnem u Je­
dnocześnie kom unikat zaprzecza pogłosce, ja ­
koby ustaw a o uposażeniu urzędników m iała 
być zm ienioną i stwierdza, że rząd wcale z ta-

Konfereńcje w sprawach 
budietc wych

W arszawa. 25. 10. Sin. W icepremier Bartel 
przyjął dziś posła sowieckiego Bogomołowa, 
następnie konferował z ministrem Czechowi­
czem i wiceministrem Grodyńskim.

O godz. 4-tej popołudniu p. wicepremier był 
przyjęty przez p. Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, poczem w godzinach wieczornych konfero­
w ał z ministrem Kwiatkowskim, Romockirn i 
Stanewiczem. W szystkie konferencje dotyczy­
ły  spraw związanych z oudżetem.

Turniej szachowy w Londynie
Pierwsze miejsce zdobył dr. Tar- 

takower
Londyn, 25 10. (L) Międzynarodowy turniej 

szachowy, który odbył się w  związku z kongre 
sem szachistów przyniósł zwycięstwo drowi 
Tartakowerowi, który zdobył 8 punktów. D al­
sze punkty zdobyli: Viedm ar 7, Bogolubow 6 
i pół, Retti i W inter 5 i pół, Colłi 4 i pół, Tho 
mas, Burger 3 i pół, F a irhu rst 3 punkty.

Wykrycie tajemniczej afery 
oszukańcze; w Pradze

Praga, 25 10. PAT, Ceske Biuro donosi o 
wykryciu oszustwa j i a  w ielką skalę. Areszto­
wano szereg osób w pośród nich pewnego księ 
cia, który jednakże w ydaje się raczej ofiarą 
oskarżonych, a nie ich rzeczywistym w spólni­
kiem.

Petlura z ręki Schw arzbarta była dla mego 
zbyt lekka i zbyt Honorowa.

SENSACYJNY ZWROT W  PROCESIE.
Po zeznaniach świadka Zafry zabiera głos 

adw. Torres, który oświadcza że wobec tego 
iż dotychczasowe zeznania świadków dozwoli 
ły sędziom przysięgłym w należyty sposób 
wyrobić sobie opinję o winie Petiury  stawia 
wniosek o zamknięcie postępowania dowodo­
wego. — Prokurator i powództwo cywilne nie 
sprzeciwiają się wnioskowi Torresa, wobec cze 
go przewodniczący po naradzie trybunału  za­
m yka zgodnie z wnioskiem obrony postępowa 
nie dowodowe.

Ju tro  więc nastąpią przemówienia prokura­
tora, przedstawicieli powództwa cywilnego i 
adw okata Torresa.
W YROK SPODZIEWANY JEST W CZWAR 

TEK M 7n PIĄTEK

~ —  ' ■ '■----------------  r.r;.. _^3=aaąMł
najpięknie jsze  meble, gdy pod śtoiem  niem a odpte 

wiednie .  o Dyw anu  Perskiego od F i n r y
SLuWIS* Ufó, Kraków, ul. DIETLA 0 4
-U77 1 cr.8r,t:U. oc2 klrjz ,.ŁrCłt CKAU I

mu z po rzucikiem dziennym: rozważanie prełi- 
miiiarza budżetowego za rok 1928 i 1929 będzie 
mógł zw ciać dopiero 3 listopada.

Jak się dowiadujemy, zostanie tekst budżetu 
oftateczpie uchwalony na posiedzenia rady mi 

I nis+rów, które się odbędzie we czwartek. !

kim  wnioskiem nie wystąpi, aczkolwiek sama 
ustaw a me jest niezmienną i na kom isji mozg 
ulec zmianom, jeżeli stronnictw a zg łoszą  
powdedn e wnioski. K om unikat ten zaprzeczy 
rów nież pogłosce o zam ierzonym  rzekom o 
wycofaniu p rzez rząd ustaw y szkolnej.

® * f
Berlin, 25 10. PAT. Jak  donosi „Deutsche 

Ai. Zlg“ przewidziana jest nowa podwyżką 
stopy dyskontowej, lub conajm niej powzięcie 
takich drakońskich zarządzeń, któreby zredu-; 
kowaly do m inim um  zacliłonność kredytowy 
przem ysłu i handlu  niemieckiego.

Odrodzenie ruchu hebrajskiego
W okresie niepowodzeń i kryzysów w arto wska 

zać na jeden charakterystyczny fakt, na znaczne o- 
żywienie się ruchu hebrajskiego w całym golusie. 
Niedawno odbyta konferencja hebralstów w Ry 
dze data impuls do rozszerzenia i wzmocnienia 
ruchu hebrajskiego, w krajach bałtyckich. Na u- 
wagę zasługuje fakt, że w krajach tych istnieje 
obecnie i powstaje ciągle mnóstwo organizacyj 

i hebrajskich pod nazwa „Chalucej Ilasafa H aiw rit'- 
rekruiujących się głównie z kół młodzieży. Pruca' 
w tych organizacjach jest bardzo intenzywna, a 
dotyczy ona nietylko nauki języka hebrajskiego,' 
ale także rozpowszechnienia czasopism i ksiaići. 
hebrajskich.

Także u nas, w Polsce stoimy obecnie przęu 
wólką akcją, mającą na celu wzmocnienie ruchu 
hebrajskiego. Współpracę w tej akcji przyrzekli 
wybitni literaci hebrajscy Jak się dowiadujemy, 
organizacje j,,Cbaiucej Hasąfa Haiwrit1' rozwinęły* 
szczególnie na prowincji bardzo rozległą działal­
ność. Już wkrótce ukaże się w Warszawie mie­
sięcznik hebrajski pod redakcją Jakóba Ficiima- 
na, przy współpracy Kaliana, Szncura, Szofmana, 
Vogla i w. inn Równocześnie ma się ukazać dwu­
tygodnik hebrajski, poświęcony ruchowi hebraj­
skiemu wśród młodzieży. Redakcja tego dwuty­
godnika uędzie znajdowała się prawdopodobnie w  
Krakowie. Pozatem przewidziana jest wspólna 
konferencja bebralstów z całej Polski, mająca na 
celu ujednostajnienie pracy hebrajskiej. Jed< n ze. 
znanych autorów hebrajskich w Polsce przyrzekł 
zwiedzić szereg miast i miasteczek dla rozwinięć 
cia propagandy pod hasłem: „Odrodzenie rucmi
hebrajskiego w  golusie".

Inicjatorom tej akcji, krakowskim hebratsiom, 
życzymy jaknajwiększego sukcesn w Ich pracy.

 o-----

ROZWÓJ EKSPORTU PALESTYNSKIEGO- 
Zgodnie z danemi statystycznemi za miesiąc li-! 
piec br- eksportowano z Palestyny towarów nst 
sumę 124.833 funtów. Impo, t w m. lipcu br. w y­
nosił 548.000 funtów Poważne miejsce wśród ar­
tykułów eksportowych zajmują arbuzy. Poraź 
pierwszy eksportowano z Palestyny pończochy; 
piodukcji palestyńskiej.

KRES PANOWANIA ASYMILACJI W BERLI­
NIE. Rada reprezentantów gminy żydowskiej w  
Berlinie dokonała wyboru nowego zarządu gmi­
ny złożonego z 7 osób: 3 liberałów, 2 sjonistów, 
1 ortodo-ksy i 1 przedstawiciela Centrowej pair- 
tji religijnej. Prezesem gminy zostanie prawdopo 
dobnie obrany przedstawiciel partji centrowej p. 
Gerszon Slm-on. i

Celem unlhnf«cia przerwy *r wy* 
syłce pif ma presfmy o bcrzuleczna 
odnowienie prenumeraty na mlc*
siar nsteped.

(Telefonem od naszego korespondenta;

Sytuacja lina mo wa Niemiec
Znaczne podwyższenie stopy dyskontowej!
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Z GIEŁDY
G i e t d a  k r a k o w s k a

K ra k ó w , 25. 10 A k c je  n ie je d n o lite . D o la r  u t r z y ­
many.

A k c je ;  B a n k  P o ls k i  153.50, M a ło p  0.23, Z a r o b ­
k o w y  94, T o h a n  14. 25, Ż eg lu g a  0 1 5 , Z ie le n ie w sk i
22.50, T r z e b in ia  0.50. P a r o w ó z  0.99, G ó rk a  74, 
S ie r s z a  g ó rn .  6.80, A zot 1.65, 1 72, E le k tro w n ia
52.50, 53, K r a k u s  0.32, C h o d o ró w  177, 179, P ia s e c ­
k i  16.25.

Z e b r a n ie  g ie łd o w e  z a p o c z tą k o w a ło  ten d e n c je  
s ła b s z ą .  P o d a ż  z w ię k s z o n a  p rz y c z e m  k u r s a  o s ł a ­
b i ły  s ię  sz c z e g ó ln ie  Z ie le n ie w sk ie g o . B a n k u  Z a ­
r o b k o w e g o , B a n k u  P o ls k ie g o , T o h a n u , E le k t r o w ­
n i  i  A z o tó w . O b ro ty  n a  o g ó ł n ie w ie lk ie . J e d y n ie  
W d a ls z y m  c ią g u  z w y ż k o w o  G ó rk a  p rz y  s iln e m  
Z a in te re s o w a n iu  i  m in im a ln e j  i lo ś c i  to w a r u .  P o d  
k o n ie c  z e b r a n ia  p o d  w p ły w e m  W a r s z a w y  n a s t r ó j  
■ię w z m o c n ił ,  je d n a k o w o ż  z  p o w o d u  b r a k u  t r a n s -  
a k c y j  k u r s a  n ie  u le g ły  z m ia n ie . P .uch s to s u n k o w o  
s ła b y .

N a  pog iełdz iiu  s y tu a c ja  p o d o b n a : P ła c o n o  J a w o -  
irz n o  23.40— 23.50. C e g ie lsk i 52, L o k o m o ty w y  1.90, 
L en  0 2 2  i D o la ró w k a  62.50.

N a  ry n k u  w a ln t  i d e w iz  te n d e n c ja  b e z  z m ian y . 
N a s t r ó j  s p o k o jn y  W  K ra k o w ie  d o la r  g o ł. 8.89— 
8.89 i  pó ł, c z e k i b a n k o w o  8.91—8.92. W a r s z a w a  
g o t. 8.88 i  p ó ł  d o  8.89, c z e k i 8.90—8.90 9/10. L w ó w  
g o t  8.88 3 /4 —8.891/4. c z e k i 8.91—8.92 K a to w ic e  
g o t. 8.88 i p ó ł d o  8.89 i p ó ł. czek i 8.91— S.92. B an k  
P o ls k i  p ła c i ł  b e z  z m ia n y  za  d o la r a  8.85, za  c ze k i 
8.88.

N a s t r ó j  m o c n ie js z y  p a n o w a ł  p o d  k o n ie c  z e b r a ­
n ia  i u t r z y m a ł  s ię  w  d a ls z y m  c ią g u  w  g o d z in a c h  
p o p o łu d n io w y c h , p rz y c z e m  z a in te r e s o w a n ie  b v ło  
n ie c o  w ię k s z e  s z c z e g ó ln ie  n ie k tó re m i p a p ie r a m i  
c ię ż k ie m i ja k  J a w o rz n e m  i  B a n k ie m  P o ls k im . K u r  
s a  k s z ta ł to w a ły  s ie  n a s tę p u ją c o :  J a w o r z n o  23.60 
d o  23.80, B a n k  P o l s k i  156 ! p ó ł  do  ' 57.

p ło d ó w r o ln to y c h  w  Krz> o w ie  7 dnia 
25 hm . C eny za 100 k ą  — n rry fe f  Kral-iSiy, Pszenica 
czerw . : żółta  Vrni. dw or. 75/76 59*50 52*50, pszenica 
t a r r o w a  77/77 50*50— 51*50. żyto  d w o rsk ie  k ra i. 70r l 
43 00  —44*00. źv to  fa rso w e  6 4 /6 5 — *— — *—. ię c zm ic : 
do  s iew u  00*00— 00*00. ipc7n*:pó na L r rp v  —*50 00*00 
Iru k u ru d za  rn m ó sk a  37*00— 38*00. k n k n ru d z a  r in n u a n fin o  
~ * — — — — . siano  sło d k ie  11-00 — 12*00. ‘ iano 
ś re d n ie  9*00— 1 '* 00. cłom a długa 7*00— 8*00. '■'oma m ie ­
rzw a  luzem  5*00— 5*20. z iem niak i s to łow e 7*50— 8 — 
m ak a  p sz e n n a  okr. k rak . w ym . 45 proc. N r. 85*00-86*00 
m ak a  pszeDua okr. k ra k . w ym . 50 proc. 83*00- c 4*00 
m aka  p szen n a  okr. k rak . w ym . 70 r.roc. 07 .09- 68*00 
m ąk a  pszen n a  7 m łyn . kong. N r 0000 -  c2*00- 83*00 
m ąk a  p szen n a  7 m łyn . kong. gTysikown s 5*00— 8 6*00 
m ąka  ży tn ia  okr. k rak . w y m iału  00 proc. ''9 * 0 '— * 2 50 
m ąka  ży tn ia  okr. ro z n . w ym iału  i 5 proc. 6 .*25 — 62*50 
o łręb y  żytn ie 25*00-  26*00. o tręb y  pszenne 21*75- 25*75
p ęcak  zw yczajny  60 proc. — *00-----*00, pęcak- okrągły
*p*0O------*00, s iek an k a  ięc z n re n n a  — *00--------*C0, kasza

  „ .Jiopolska
ry ż  B orm a II. 86*00— 87*00.

T endencja  ogó lna  sp o k o jn a , dow ozy średn ie .

PłfWa warszawska
W ą n n w a  95  bn*. 'PAT.: O fe łd a  w aluty
P o la ry  8*88. * erz. 8*90. k n r .  8*86.
Belgia 12413  124*44 12382  
B o łan d ja  358*90. sprz. 359*80, kup . 858*00 
L ondyn 43*42 sprz. 43*54, knp . 43*31 
N. Jo rk  8*90. sprz. 8*92. k np . 8*88 
Paryż * 85*Cl. sprz. 35*10. knp . 84*62 
I rag a  26*41 sprz . 26*48 kup . 26*25 
Szw ajcaria  171*66, sprz . 172*39 kup 171*53 
W łochy 48*75 48*87, 48 63.
Wiedeń 1 /5  85. kun. 26*16, spr? 165*54 
Warszawa, 25. 10. PAT. Akcje*. Bank dysko-nt. 

135, Handlowy 123, Polski 154, 157, Zachodni 24,
24.50, Zw. sp. zar. 94, Spiess 103, Elektrownia Dą­
browa 83, Siła i  światło 106, Chodorów 178, 177, 
Czersk' 1.07, Częstocice 3.50, Wysoka 136, Cukier 
5.85, 5.80, Firley 55, Lazy 0.40, Węgiel 112, 115, 
114, Nobel 50, Cegielski 54.50, Fitzner 9.50. 920 , 
Lilpop 4150 , 4125 , Modrzejów 1010 , 1015, 10.10, 
Norblin 218, Ostrowice 95.50, 96, Parowozy 49, Po 
cisk 2.75, Rudzki 61. Ursus 155, Starachowice 77,
77.75, Żyrardów 19, 19 50, Zawiercie 40.50, Borko­
wscy 3.90, 395 . Haberbusch 155.50. Spirytus 32.50, 
Żegluga 0.52, 0.53. Dolarówka 6125 . 61.75 5 proc. 
konwersyjna 62, 62.50, 10 proc. kolejowa 102.50,
102.75.

Giełda wiedeńska 
•  I t i t f *  «*. 95  b . nr. (P. a. TA. Dewiz*.

A m ste rd am  284*55, P e łp rad  12*45, B erlin  168*85 
Bruksela P8*43. B udapeszf 128*76. K openhaga 189*35 

L o n d y n  S4-44.M adryt 121*55 M ediolan 38*61 > ow v 
Jo rk  706*95. C s lo ' 1F6-2G. Paryż. 27*75. i raga 20*95 
Sofia  5*09, S ztokholm  190*45. W arszaw a 79*25— 79*50 
Z urych  136*80, A m ery k ań sk ie  704*75. n iem ieck ie  168*64 
angielskie — , polskie — szw ajcarsk ie  136*00
czeskie 20*92, Węgierskie 123*72.

A k cje t  Z ie len iew ski 17*95. S ilesia 0*21 le n to  
8*10, G al. k a rp aty  20*90 G alicja —•— wiersza 
Bank m ało p o lsk i — w  b a n k  H ip. 0*— , Nafta 91—.8
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Telegram p. Stronga. — Opinia p. Monntta © pow©" 
d z e n i u  p o l s k i e !  p a t y c z k i .

(T e le fo n e m  od n a sz e g o  k o re s p o n d e n ta )

W arszawa. 25 10 Sin. Gubernator IT-dei il 
Reserye Bank p. Slrong wystosował d o  ;» v.ed 
stawicieli francuskich am erykańskiej grupy 
banków em itujących pożyczkę polską następu 
jący telegram: P ragnę podzielić się t  Panami 
gfębokiem zadowoleniem jakie odczuwam z po 
wodu wielkiego powodzenia subskrypcji pol­
skiej pożyczki. Podpisany — Strong.

Jeden z dziennikarzy uzyskał rozmowę z de 
legatem konsorcjum  amerykańskiego p. Mon- 
nettem, który oświadczył: Sedno sprawy leży 
w tern, czy subskrypcja pożyczki polskiej jest 
islolną, czy też fikcyjną. Zdarzało się już bo­
wiem, że subskrypcja była fikcyjną. Tak np. 
zdarzyło się z pożyczką budapeszteńską oraz

j jugosłowiańską. Gdy w czerwcu bi*. banki am t 
I ryknńskie starały się sprzedać niesprzed&nt 
| r e s z tk i  obligacyj wspom nianych pożyczek aa - 
| stąpiło załam anie się kursu. I lak, Eudapuart 
i snadl z 86 na Ól, zaś pożyczka jugosłowiańska 

•/. 88 na 84. Dalszem następstwem lego było za 
gwożdżenie giełdy, co wpłynęło na przewleka 
nie się rokowań w sprawie pożyczki poUkiej. 
Z pożyczką polską natom iast — oświadczy! 
p. Monnet — sytuacja przedstawia się zupełnie 
inaczej. Nie udało się żadnem u z naszych ban 
ków zachować choćby jedną obligację pozycz 
ki „na pam iątkę". Gdybyśmy mieli nawel trzyj 
krotnie większą ilość obligacyj wszystkie by** 
łyby natychm iast wysprzedane.
IW "iń » U ll miimiUB B ^ W l I L l - k l j a B — — S

W  części wczorajszego nakładu donieśliśmy 
już o demonstracjach antyżydowskich na poli­
technice w Budapeszcie. W  uzupełnieniu nasze 
go telegramu podajemy depeszę ŹAT-r.ej: 

Budapeszt. 25. 10. ŹAT. W związku z apo- 
wiedzianemi ułatwieniami w sprawie numerus 
clausus na W ęgrzech studenci nacjonalistyczni 
urządzili krwaw e antyżydowskie ekscesy na 
tutejszej politechnice. Chuliganie usunęli prze­
mocą studentów żydowskich z audytorium i 
pracowni, bijąc ich w niełitościwy sposób, po- 
czem wypchnęli ich z budynku uczelni na uli­
cę. Chuliganie nie oszczędzili nawet profeso­
rów żydowskich. Jeden z docentów żydow­
skich został pobity do tego stopnia, że musia­
no go odwieść do szpitala. Stan jego budzi po 
ważne obawy.

Następnie studenci nacjonalistyczni urządzili 
szereg wieców protestacyjnych przeciwko pro 
ponowanym zmianom w ustawie o numerus 
clausus, oraz zorganizowali demonstracje ulicz 
ne, rozrzucając ulotki żydożercze. Demonstran-
r  Min aąI»r

ci napadli I zdemolowali zupełnie redakcję IW
beralnego dziennika „Az Est“.

Co mówi o ekscesach minister 
Kelebersberg?

(Telegram własny „Nowego Dziennika**) 
Budapeszt. 25. 10. (D) W  związku z wczoraj

szemi ekscesami studentów nacjonalistycznych' 
oświadczył dziś minister ośw iaty hr. Klebers* 
berg, że według raportów raportów pplicyj** 
nych wiec studentów w sprawie zmian w  u- 
stawie o numerus clausus zgromadził zaledwi* 
250 studentów, co świadczy o tem, że ruch Q~ 
garnął drobny tylko odłam młodzieży. W ładze 
bezpieczeństwa powzięły wszystkie środki, ce 
łem przywrócenia dyscypliny i porządku. Poli* 
cja prowadzi energiczne dochodzenia. Stwier? 
dzono, — oświadczył wkońcu minister, że de* 
inonstracje w teatrze narodwym odbyły się s 
inicjatywy tow arzystw a Budzących się Wę­
grów. X

i. iii|r-«!i.i u

z  T E f lT R u ,  l . t e r a t u r y  i s z t u k i

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE
GO. D ziś w e ś ro d ę  p re m ie ra  sz tu k i L eo n id a  An- 
d re je w a  „T en , k tó reg o  biją  po tw a rz y "  w  tłó m a- 
czen iu  i r e ż y se r ii  A br. M o rew sk ieg o . W c z o ra jsz a  
p ró b a  g e n e ra ln a  o k a z a ła , że  p o tężn e  to  dzie ło  An- 
d re je w a  otrzymało na scen ie  K ra k o w sk ie g o  T e a ­
tru  Ż y d o w sk ieg o  p rz ep ięk n ą  rea lizac ję . M istrzo ­
w sk a  g ra  zespołu  z Abr. M o rew sk im  na cze le , d o ­
sk o n a le  w y re ż y s e ro w a n e  sc e n y  z ży c ia  c y rk o w eg o  
n a  tle  p o m y sło w y c h  d e k o ra c y j, n o w e  o ry g in a ln e  
kostiumy, jak  te ż  sp ec ja ln a  do tej sz tu k i o rk ie s tra  
z a p o w ia d a ją  Jej s ta łe  p o w o d zen ie . W y s ta w ie n ie  tej 
sztuki wywoła n ie z w y k łe  z a in te re so w a n ie  w śró d  
ż y d o w sk ie j p ub liczności K rak o w a . P o c z ą te k  pun­
k tu a ln ie  o godz. 8.30 w ieczo rem , pc rozp o częc iu  
p rz e d s ta w ie n ia  w s tę p  na sa lę  b e zw a ru n k o w o  w z b ro  
niony.

— Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. D ziś 
w e  ś ro d ę  i Ju tro  „ F u ra  s ło m y " . P .afce  p rz y g o to ­
w a w c z e  do w y s ta w ie n ia  „ T u ra n d o t"  Q ozzi‘ego we 
s z ły  w stad iu m  ko ń co w e. Od trz e c n  dni o d b y w a ją  
s ię  p ró b y  w p e łn y ch  d e k o ra c ja c h  i ośw ie tlen iu . 
Kasa d z ienna  ro z p o cz y n a  dz is ia j sp rz e d a ż  b ile tó w  
na p re m ie rę  w  so b o tę , dnia 29 bm .

— TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". D ziś w e 
ś ro d ę  i ju tro  w e c z w a r te k  o godz. 7.30 d w a  o s ta ­
tn ie  go śc in n e  w y s tę p y  M. W a w rz k o w ic z a  i p rzed  
s ta w ie n ia  n iez ró w n a n e j o p e re tk i Fr. L ch a ra  pt.
,/P a g an in i" . W  p ią tek  te a t r  zam k n ię ty . W  so b o tę

p rc m je ra  św ie tn e j o p e e rtk l W a lte ra  B roo iew sk łe® 0  
pt. „ K arn a w a ł m iłości". N ow a b o g a ta  w y s ta w a , o o 
w e k o stju m y . d ek o rac je  pędzla  a r t. tnaL W a le re g o  
K o z ło w a  w e d łu g  p ro je k tó w  prof. W ie r d a k a  W 
s t y k  m au ry tań sk im , n a d e r e fek to w n e  b a le ty  I ewo* 
Łucje. O b sad a  p ie rw szo rz ę d n a .

— ARTUR MARKOWICZ — ZAGRANICĄ. Sto, 
łec zn a  p ra sa  h o len d e rsk a  zajmuje się  obecnie żywo 
u rz ą d z o n ą  w  A m ste rd am ie  z b io ro w ą  w y s ta w ą  Ar­
tu ra  M ark o w icza  i  ocen ia  ją n iez w y k le  wysoko. 
„ C e n tra a l B b d “ i „A lgem en H andelsbladet*4 p rz y ­
n o sz ą  s z e re g  re p ro d u k c y j, w ś ró d  nich „ A d o rac ję  
T o ry " ,  ak  n am  sk ąd in ąd  w iadom o, zaproszono a r ty  
s tę  do w z ięc ia  udziału  w  w y s ta w ie  w  L ondyn ie . 

KRAKOWSKI t e a t r  ż y d o w s k i  
ul. Bocheńska 

(pocz. o  godz. 8'30 w iecz .)
Ś ro d a :  „T en , k tó re g o  b i ją  p o  tw a r z y "  (p ro -

m je ra ) .
C z w a r te k :  „T en , k tó r e g o  b i ją  p o  twarzy**.

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
(pocz o  g o d z  7‘30 w iecz .)

Ś ro d a ;  „ F u r a  s ło m y " .

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI^
(p o cz  o  g o d z  7‘30 w ie cz .)

Ś ro d a : „ P a g a n in i*
C z w a rte k :  „ P a g a n in i" .

flelds zurychska
Z u ry c h , 25. 10 P A T  P a r y ż  20.35, L o n d y n

25 .251/4 , N o w y  J o r k  5.18.40, B e lg ja  72.17, W ło ­
c h y  82.34, H is z p a n ja  89.01, H o la n d ja  208.70, B e rlin  
12380, W ie d e ń  73.20, S z to k h o lm  139.70, O s lo  136.60, 
K o p e n h a g a  138.95, S o fja  3.74.5, P r a g a  15.36.5, W a r  
s z a w a  58.12 1 p ó ł, B u d a p e s z t 90.65, B ia ło g ró d  
9.13, A te n y  6.92, K o n s ta n ty n o p o l 2.73 i pó ł, B u k a ­
reszt 3.22, Helaiagfors 13.07, Buenos Aires 221.75.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI
— GŁODÓWKA 76 MŁODOCIANYCH WIĘŹ­

NIÓW. J a k  s ły c h a ć , o n e g d a j  ro z p o c z ę li  g ło d ó w k ę  
p iz e b y w a ją c y  w w ię z ie n iu  św M ic h a ła  aresztowa 
n i w  S ą d n y  D zień  na P a n ie ń s k ic h  S k a ła c h  w lic z ­
b ie  76 o sób . A re s z to w a n i  d o m a g a ją  s ię  przyspie­
s z e n ia  ś le d z tw a  i z w o ln ie n ia  z  a r e s z tu  śledczcgcą 
a w o b ec  o d m o w n e g o  z a ła tw ie n ia  ich  prośby przez 
Izbę ra d n ą  r a d u  o k rę g o w e g o  k a rn e g o , rozpoczęli 
g ło d ó w k ę . R o d z in y  a re s z to w a n y c h  n ie  otrzy*ll» 
ją od poniedziałku widzeń z więźniami.
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DRCBKE OGŁOSZENIA
URZĘDNIK, absolwent Akademii Handlowej, z kil­

kuletnią praktyką biurową, stenograf polsko-niemie­
cki, piszący biegle na maszynie, znajacy buchalterię, 
korespondencję, rachunkowość kupiecką, oraz wszel 
kie prace Murowe, poszukuje posady. Zgłoszenia do 
Ad/m. „N. Dziennika" pod „Rutynowany 26“. 1220g

DNIA 24 października b. r. zgubiono w pociągu
między Krzeszowicami a Krakowem paczkę,
zawierającą zarzutkę ibekesze). Łaskawy znalazca 
zechce za wyi.ugroJztflłem przelać do: F. Edelman, 
Tenczynek. 1225 g

ZGUBIONA książeczkę wojskową, wydaną przez 
P. K. U. w Nowym Sąvżr na nazwisko Lerael Wuim 
nrodz. 1897 r„ unieważniam. 2678 x

NA BIURO do wynajęcia 2 pokoje z telefonem. 
Z głoś--*a pod „Zaraz" do Adm. „N. Dziennika".

1218 g

KAMIENICA 2-piętrowa, z wcinam 3-pokojowem 
mieszkaniem, w Dębnikach, zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenia pod „Sposobność" do Biura Stattera, Ry­
nek 8. 2675 er

EKSPEDJEN t radiowy, samodzielny, zdolny ra­
dioamator, poszukiwany. Kaucja 300 Zł. lub gwaran­
cja. Zgłoszenie pod „Somiemość" do Adm. „N. Dzień

1217 g

BIURO ORGANIZACYJNE 
I BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE |

S. S A M D H A U S A
/przysię iruepo  lwsczozn. Sądowego i rewidenta 

Spółdzielni z ram. Bady Spółdz M inisterstwa SS k a rb u

Kraków, Szujskiego 1. Tel. 4704
Sporządza b lanse i zamknięcia ksiąu przy uwzplę 
dnieniu najnowszych przepisów podatkowych, 
przeprowadza stałą lub czasową kontrolę księgo­
wości, oraz obliczań itp. Zakłada księgi wszcl 
kimi najnowszymi systemami, oraz prowadzi całą 
bucbalterję każdego przedsiębiorstwa własnemi 
siłami lub też we własnem biurze, dostarcz; jąc 
na każde zawołanie potrzebnych dat. zestawień 
i kalkulacji. — Reguluje zaniedbaną księgowość 
w miejscu i na prowincji. — Organizacja bi 

Zaprowadza buchalterję własnego systemu
..SAt4PE€G“ (patent), dającą zawsze 

gotowy bilans i daty sta­
tystyczno kalkulacyjne przy niebywałej oszczę­
dności pracy i kosztów.

Na żądanie wysyła prospekty.

KANCELARJA adwckucka na Podhalu, dobrze 
prosperująca, zaraz do odstąpienia. Oferty pod „Kan 
edarja" do Adm. J i. Dzienniku". 1215 g

URZĘDNIK miody 'buchalter-korespondent), z kil­
kuletnią praktyką biurową, poszukuje odpowiedniej 
posady, takie na prowrincjd. Zgłoszenia: Biuro ogło­
szeń, Kraków, Sienna 12, pod „Urzędnik". 1214 g

WSZYSTKIM krajowym i zagranicznym wierzy­
cielom do wiadomości! Rozwiązałem z p. Kargerem 
•póTcę I donoszę uprzejmie, iż p. Karger objął sklep 
a całym inwentarzem i przyjął na siebie wszystkie 
aktywa i pasyws.- Benjamin Feu-arstetn w Rzeszo­
wie.________________________  2671 x

KONCYPJENT poszukuje posady na prowincji. 
Zgłoszenia pod „Dwu'eukj praktyka" do Adm. „N. 
Dziennika". 2672 x

FIRMA Jadiwlga Cypes, Kraków, Poselska 20, po- 
Cmkuje zdolnej modniarki od zaraz. 2673 x 1

RUTYNOWANA mtundantka, pisząca biegle na 
maszynie, możliwie z Podgórza, poszukiwana. Zgło- 
mttoia: Adw. Wolf, Podgórze, Lwowska 24. 2679 x

MAŁŻEŃSTWO poszukuje pokoju umeblowanego 
fe komfortem) i osr bncm wejściem. Warunki według 
wnowy Zgłoszenia przyjmuje, Adm. „N. Dziennika4* 
pod „Dr. Terło“. 2669

APARAT TELEFONICZNY, nowy, okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość: Marguiies, Grodzka 17,
sklep._____________________________________ 2655 g

nowe fasony paryskie na pła­
szcze i suknie damskie do 
pracowni Ogniska Pracy 

Kraków,, ul. Mikołajska L. 9, II. p.
Zamówienia przyjmuje się między g. 11— 1.

Październikowe nowości

, > R 0J U “
PAUL MORAND: „Swawolna E uropa44 7 Z ł .

Je s t to owa w sław iona „L’E urope Ga- 
!ante“, k tó ra tyle huku  spraw iła na 
świecie. Jej, często tak  drastyczna treść, 
ow inięta jest w przepych tak  oryginal- 
nej językow ej formy, t e  „Europę Sw a­
wolną" pow itają z ży wem zadowoleniem  
osoby, naw et d o trz e  w ładające franc.

CLAUDE FARRERE: „O statni Bóg44 7 Zł.
O statnia pow ieść znanego pisarza, w k tó­
rym  problem at miłości fizjologicznej 
i miłości zm ysłowej o trzym ał b łyskot­
liwe ujęcie.

SEJFULI INA: „Mierzwa44 5 Zł 40 gr.
Opowiadania bolszew ickiej nauczycielki 
ludowej, ta tark i, k tó rą rew olucja za­
stała w e wsi k irg isko-rosy jsk iej nad 
Wołgą. Opow iadania są dla zachodniego 
czytelnika rew elacją. Je s t to bolsze­
wicka „Pożoga" a rebcu rs.

ILJA ERENBURG; „Lato4 4 ZA 80 gr.
Jes t to VI. tom w zbiorowem  wydaniu 
pism tego pisarza.
Pozatem  szereg  kapitalnych  hum oresei 
Zoszczenki w w ydaniu 95-cio groszo- 
wem i tom ik „Żółtej" 80-o groszow ej 
bibljoteczki. )2 4bp

w Y l W O R M A ^ ' 1* ^
crepe de chinow ą i jedw abną, oraz wszelkie 
zam ów ienia w zak res bielizny i haftu  wcho­
dzące w ykonuje szybko i s tarannie Ognisko 
Pracy, Kroków, ulica M ikołajska L. 9, II. p. 
O tw arte od godziny 11— 1 przedpołudn era.

•  >Marka światowej suajw>
Dla zdrowia d z ie c i  !

przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA pw >er-1 ArfnsEpraczNŁJ
i AYDłO HYGIENICZNE

dla niemowląt i diieci

Tysiące podziękow ań! aa£iadovn&winłi;
Dlatego łądaó należy wszędzie tylko PLEEDRU HĄYĄ

Do nabytia we wnyitHcb apteka.* I -
C  u  I V  ” «■■■ Ołógr—1 * — t. ~ ............. — .

H A T ,  ip M a rz ,

LU l O W

B S - f  i ł  Sftfc U .j. n ie c to k r w I s to iC u s u -
'va d ; ! :l}a ^ zm acu ia ją -

   w . ouły wc/.o podneca
;:petyt, nieoceniony crcdcl. tlin rekonwalescentów 
K r a  ł i ^ ł ^ s z t e f o r i h i c r o  
2607x W isie n ih »  uo*jvlw dL l<i
na maladze hiszpańskiej. — : o nabycia we wszy<,t 
kich aptekach i diogerjnąji -  Cena za FI. 4*25 Zł, 
pól 2Mii. — V e własnym nteresie żądać- wyraźnie 
Mra K rzysz to f  o rsk iego  W in o  c l i i n o w o-żelaatiitę. 
Laboralor. chent tarm. Mr. M. K< zysztoforsKi.Tan.4w

Z N A N A  NAJLEPSZA
23S 0Z

Z A P R A W A  

G O  PO D ŁO  Ci
CHEMIKAL, K o ic iu s z k l  L . »

I M I Ć E E D Z I E I

, / P O T O K O l .
! y T S l W C i m  R O Ś L IN N Y

I TŁUSZCZ JADM.NX
f  GWARANTOWANEJ CZYSTOaCT 

/  BARDZO EKONOMICZNY
<— ^ A W tE R A JA C Y W /. TŁUSZCZU

Z as tę p s tw o  s k ła ć  fabryczny
Sp. Akc. Fabryki Olejów i Iłuszczów HcslinnycŁ 

J. D. FOIOKA l- vncwie. Fedzin-Yałobfdz
W lF C E K iY  KGŚZIMtt ty ig( t  MflĄKOW
K l k e ł a i s ł : c  Ł . 3 2 -  Y e f t ś o n i  N r . 2 4 1 9 ,  4 1 6 4
oleruje lei 6 t e .  rycynowy medyczny : techniczne 

C !ei rzepakowy jadalny i techniczny 
©8ej kokosowy techniczny 
C le; lniany

Pracow nia k e l k n j
w „Ognisku Pracy44 mikołajska L. *3

przyjmuje od dnia 5 bm. począwszy, zamówień a 
na bieliznę damską ; męską -vszelkie,[0 rodzaju

R O Z K Ł A D  L U  TC. W  K O M .  P O W I E T R Z N E J
walny od dnia 18 październiki 1927 r.

P. L. L. »AkiROLCvf«
I diety z Krakowa óo Wiednia 12-ts codziennie z wyjątkiem niedziel!

 .................................. Warszawy 12-45
l> M I I  ** Lwowa 1 2-30  poniedziałki, Środy, piątki.

Przyloty do Krakowa z Warszawy 11-— codziennie z wyjątkiem niedziel
z  W ie d n ia  11-ao „  „  „  „»»

f l
ff
99

91

99 ze Lwowa li-as wtorki, .rody, czwartki.
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